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Kółka rolnicze.
Istniejące od lat kilLu Towarzystwo oświaty 

i pracy, wskutek uchwały Zgrom adzenia w dniu 
3. m aja zapadłej, przeistoczyło się w stow arzy­
szenie Korek rolniczych.

Wobec powstałych stowarzyszeń oświaty we 
Lwowie, Krakowie i innveh m iastach Galicji, 
wobec ukonstytuowania się Macierzy Polskie i 
m yśl tworzenia kółek rolniczych jako  następstwo 
podziału pracy około podniesienia stanu w łościań­
skiego u nas, je s t bardzo trafną i na czasie.

Dłużej się łudzić niepodobna. Bez czynnego 
udziału w iyciu  obywatelskiem tej najliczniejszej 
w arstw y n a rodu , stanowiącej jego siłę, a zawsze 
i byt, nie da się nic pozytywnego dla naszej 
przyszłości uczynić. Za przyitład niech posłużą 
Czechy, Serbowie, Kroaci, którzy w daleko u- 
ciążliwezych się znajdując w arunkach, bez tak 
św ietnej trad y c ji, jaką my mamy, potrafili 
jednak zająć stanowisko, z którym i już liczyć 
się wypada.

W ielka szkoda, że praw dy te ,  oddawna już 
powszechności i nieprzyjaciołom naszym znane, 
którzy ich skutecznie przeciw nam  używali, dziś 
dopiero stanęły jasno przed oczami nawet tym 
sferom, które je  dotąd lekceważyły. Przepadły 
długie lata bezczynności na  tem polu —  to p raw d a ; 
lecz że lepiej późno jak  nigdy, więc je s t nadzieja, 
że przynajm niej dzisiejsza praca pójdzie bardziej 
na serjo, a zatem i skutecznie.

Że nadzieja ta  nie iest płonną, przekonywa 
czynny i szczery udział, ja z i c. k. T ow arzjstw o 
gospodarskie we Lwowie wzięło w tej sprawie, 
przyrzekając łączuość działania ze stowarzyszeniem 
kółek rolniczych, i tym sposobem dając niejako 
swoje obywatelskie p l a c e t  całemu dziełu.

O ile wiemy, rzeczy te na zebraniach tak 
delegatów obu Towarzystw, jakoteż i kom itetu 
Tow arzystw a gispodarskiego, pertraktow ane były 
z całą skrupulatnością i rozwagą jak ich  wymagały 
tak przedm iot sam, jakoteż obecna sytuacja, a re 
zultat porozumienia okaza ł, że jedna i druga 
strona gruntow nie i po obywatelsku pojmowaiy 
swoje zadanie.

Pow tarzam y raz jeszcze, niepodobna dłużej 
się łudzić. Ogouij prąd wieku pcha m asy naprzód 
w kierunkach mogących mieć zgubne następstw a 
dla przyszłości. Z prądem tym  już wypada się i 
u nas liczyć, a zatem  póki czas wziąć go w swo 
je  ręce. Zastęp  ludzi, którzy się biorą do dzieła, 
bezwatpien o a e  .wszelkie moralne i obywatel­
skie gwarancje, że spraw a nie pójdzie tą  drogą 
na jak ą  się puściła agitacja rusom ska w ostaunich 
czasach, zmierzająca do przeistoczenia z gruntu  
naszego ludu, i zatarcia jego barwy. Jeżeli w łościa­
n in  nasz, najkonserw atyw niejszy ze w szystkich 
konserwatysto w, twardo przywiązany do wiary 
ojców swoich, dał się skłonić tak łatw z do zm ia­
ny religii — tam  już  macno nadwerężone m uszą 
być podstawy jego pojęć i świętości narodowych.

Nie m ożna zaprzeczyć, że dobrobyt całego 
kraju, a tem bardziej pojedynczych jego obywateli, 
je s t najw ażniejszym  czynnikiem stanowiącym o 
jego bycie i sile. N a pomyślności i moralności na- 
r  dowej, jako n a  kanwie jakiei, rysują się oświata 
i cnoty obyw atelskie; jeżeli w ięc przyszłe Towa­
rzystwo kółek rolniczych bierze na siebie stara  
n ia  o podniesienie tego dobrobytu u włościan, tem  
sam em  przygotowuje g run t do siewu na nim 
praw d m oralności, oświaty, i poczucia obowiązków 
publicznych- zgodnych z h istorją naszą.

Mimo tak utrudnionych warunków bytu wło­
ściańskiego u pas. opiawa podniesienia dobro­
bytu, nie przedstaw ia się jeszcze tak rozpaczliwie, 
za jaką wielu ją  bierze. Skoro w jednej i te ; sa ■ 
m ej wsi, przy rów aych w arunkach bytu, znaleźć 
m ożna kilku zamożniejszych gospodarzy, przyczyna 
nędzy pozostałych, 1 e s /  w nich sam ych a me o- 
koiicsnośoiach. Otóż otworzyć na to oczy, po­
budzić do pracy, do oszczędności, do zam iłow a­
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nia swego stanu, jest zadaniem nowego T o­
warzystwa. — Sięgając do jądra przyczyn zubo­
żenia włościan, ’ rykorzeniaiąc z niego pijaństwo, 
próżniactwo, lekkomyślność — a przeciwnie, 
wskazuiąc nowe źródła powiększenia jego do­
chodu, podnosiemy jednocześnie przywiązanie je 
go do własnej grzędy, podniesiemy stan  godno­
ści osobistej, wskażemy obowiązki — jednem  
słowem uczynim y go zadowolonym i szczę­
śliwym.

Praca taka je s t zanadto ważną, aby w niej 
tylko samo Towarzystwo kółek rolRiczych u ■ 
dział przyjmowało. Duchowieństwo, szlachta, 
wszelka inteligencja krajowa, szkoła, Tow arzy­
stw a oświaty,— wszyscy tu muszą działać jedno­
cześnie i szczerze w poczuciu obowiązków ludzkich 
i obywatelskich. G runt na.zego ludu jest dobry, 
lecz pokrywa go gruba w arstw a, że tak  powiem 
wiekowego mchu z a n ie d b a n i Dotychczasowe usi­
łowania duchowieństwa przez m isje religijne, 
zaprowadzanie wstrzemięźliwości— a unych przez 
wydawnictwa i szerzenie książek, wreszcie przez 
u łatw ianie kredytu drobnej własności wiejskiej, są 
io środki aczkolwiek zacne i szlachetne, lecz nie 
radykalne. K ładły one polityturę na  ów mech za­
niedbania, lecz nie zdołały zetrzeć go, aby do­
stać się do samego ruzenia.

Od pam iętnego roku 1846, a następnie uwła­
szczenia w roku 1848, między dworem i chatą 
wyrodził się pewien uzasadniony może, lecz n ie ­
naturalny rozdział, i obojętność którym  trzeba 
koniec położyć. Bądź co bądź lud nasz, to nasze 
polskie i ruskie dzieci, k rnąbrne czasami, uparte, 
nieposłuszne i dokuczliwa— ale iiawsze swoje dzie­
ci, których niepodobna tak bez żadnej litości wy­
pędzać za prog. ojczystej chały. Przeciwnie, są­
dzimy, że dobrą wolą, łagodnością i wyrozumie­
niem  bratniem , zwrócimy ze ziej urogi, po której 
kto wie, czy nie z naszej winy dotąd chodziły. 
Przysposobić ojczyźnie* cztery m iljony nowych 
synów i obywateli, wprowadzić ich, jako żywy, 
dodatni i zdrowy czynnik do organizm u narodo­
wego, zaiste jest to praca nad wyraz wdzięczna; 
na sam ą myśl której rozradować się m usi każde 
uczciwe i zacne serce — Ciężkie są w arunki na­
szego bytu,— to praw da—lecz obowiązki względem 
ojczyzny i przyszłości naszych dzieci jeszcze 
w iększe: jeżeli m y chcem y być kw iatem  i owo­
cem narodu na wieikiem drzewie ojczyzny, p a ­
m iętajm yż, aby gaięzie tego drzewa w zrastały 
zdrowo, a korzenie opierały się na  trw ałej pod­
stawie.

P raca  nad podniesieniem  ludu nie jevt z ro­
dzaju tych, któraby prędko widoczne m ogła dać 
rezu lta ty ; je s t to praca dług ch lat, praca czasami 
ponad siły  i możność, dla lego wzywa się do 
m ej wszystkich, jako do powszeennej służby, jako 
do naturalnej walki o byl, mającej rozstrzygać o 
przyszłości. Ciężki grzech wabec historji padłby 
n a  tych, którzyby się z jakichbądź względów od 
niej n su n ę li; czas m arzeń przeszedł,— żądamy 
czynów, żądamy spełnienia obowiązków, póki czas 
i okoliczności po temu.

Poprawa dróg powiatowych i gminnych.
III . Jeżeli przytoczone daty porównawcze, 

zebrane przez oddział techniczny W ydziału k ra ­
jowego, na podstawie źródeł urzędowych, posłu­
żyć mogą w ogóle za wskazówkę, że należałoby 
przystąpić jak  najrychlej do uregulowania środ­
ków kom unikacyjnych w naszym  kraju, a w szcze­
gólności do gruntownej i system atycznej poprawy 
dróg powiatowych i gm innych, wymagających 
uporządkowania, to pozostaje jeszcze druga nie­
łatw a do rozwiązania kw estja obmyślenia środków 
stosownych do spełn .enia tego zadania, gdyż 
mimo nazaprzeczonej ważności dróg, dia podnie­
sienia dobrobytu w kraju, dążyć należy, zdaniem 
W ydziału krajowego, do poprawy komunikacji,

wprawdzie jak  najusilniej, lecz z Dowodu surcm* 
nych zasobów, którym i kraj nasz rozporządza, 
tylko za pomocą takich środków, któreby dozwo­
liły  cel stopniowo osiągnąć bez obarczenia sił na 
szych nad m iarę i możność.

W tem  w łaśnie leży cała trudność zadania, 
wymagającego dokładnych i wszechstronnych 
studjów, i to był powód, dla którego W ydział 
krajowy już od la t kilku zastanaw i się nad spo 
sobami poprawy komunikacji niższego rzędu. Po 
zebraniu licznych dat w tym przedmiocie, w c ią ­
gu la t ostatnich, po ułożeniu kwestjonarza, o- 
bejmującego główne pytania, odnoszące się bądź 
do zagaanień wyłącznie adm inistracyjnych, bądź 
adm inistracyjno - technicznych, bądź też ściśle 
technicznych, a majęce na  celu obm yślenie naj­
stosowniejszych środków do poprawy i uregulo­
w ania dróg wyżej wymienionych pj po zasiąg 
nieniu n„  tej podstawie zdania reprezenta- 
cyj powiatowych i nareszcie po zbadaniu w tym 
względzie fachowej opinji, wezwanych przez nas 
inżynierów powiatowych, objawionej na  konfe­
rencji, odbytej w W ydziale krajowym w dniach 
1 2 , 13., 14. i 15. grudnia 1881 r., na której 
rozbierano sprawę ze stanowiska praktyki admi- 
nls tracyj no - techn1 < znei, przy udziale i pod kie­
runkiem  inżynierów naszego oddziała techniczne­
go — doszliśmy do przekonania, że syste­
m atyczna i gruntow na poprawa dróg niż­
szego rzędu, aczkolwiek z wielu połączona tru ­
dnościami, dałaby się jednakowoż przeprowadzić 
w ciągu 2 0 —30 lat bez zbytniego przeciążenia 
mieszkańców kraiu głównie za pomocą racjonalne­
go zużytkowania obowiązkowych prestscyj dro­
gowych, przy rozwinięciu stosownego systemu 
subwencyjnego i zaprowadzeniu odpowiedniego 
okolicznościom nadzoru adm inistracyjnego i techni­
cznego.

W artość prestacyj drogowych, które gm iny i 
obszary dworskie mogłyby uiszczać rocznie na 
potrzeby d:óg gm innych, wynosi wedle przybli­
żonych obliczeń n a sz y c h : 2,985.694 złr. czyli w 
okrągłej cyfrze 3 miliony złr. w. a

Przypuszczając, że od tego mazim um , które­
go na  podstawie obowiązującej ustawy drogowej 
żądać można, odpadłaby */« część bądź z powoda 
m niejszej potrzeby, bądź też z powoda niem ożno­
ści ściągnieaia p re s ta c ji; przypuszczając z drugiej 
strony, że każda nowa ustaw a drogowa, ktorąby 
W ysoki Sejm w przyszłości uchwalił, nie zm i.e j- 
szyłaby znacznie ogólnego zas >bu prestacyjnego,— 
przyjąć można wartość obowiązkowych rocznych 
prestacyj drogowych, zrżytko. się dającech c*y 
to na  podstawie dzisiejszej, czy też nowej ustawy 
drogowej, w sumie około 2 milionów złr. w. a., 
z których mniej więcej połowa m ogłaby być o- 
bróconą na  zwykłą konserwację, druga zaś poło­
wa na system atyczną poprawę dróg niższego 
rzędu. Ażeby jednak ten stosunkowo bardzo zna­
czny zasób prestacyjny mógł być zużytkowany 
racjonalnie, na to potrzeba pomocy powiatów "i 
kraju.

Pomoc ta  objawiać się powinna, zdaniem 
W ydziału krajowego, w dwróch kierunkach, a to 
przez udzielanie stosownych zasiłków pienię­
żnych i czuwanie nad tem, ażeby tak prestacje 
obowiązkowe jako też subwencje i wszelkie inne 
fundusze drogowe używane były z jak  największą 
korzyścią dla drogi.

Pomoc pieniężna tych poi,.atow , które mają 
drogi powiatowe, zwłaszcza zaś tych, które mają 
drogi powiatowe niezbudowane lub wymagające 
kosztownej rekonstrukcji, nie m ogłaby hyc zna­
czną, — natom iast sądzi W ydział krajowy, że 
obok wsparć pieniężnych na rzecz dróg g m in ­
nych ze strony tych powiatów, które nie mają 
dróg powiatowych, udzielanie wydatnych subwen- 
cyj ze skarbu krajow ego: w pierwszym rzędzie na 
budowę lub rekonstrukcją dróg powiatowych i 
w ażniejszych dróg gm innych, a w drugim  rzędzie 
na uporządkowanie dróg gm innych mniej w a­

żnych je s t nietylko pożądanem, lecz naw et kon.e- 
cznem, jeżeli system  kom unikacyjny naszego kraju 
ma być uzupełniony siecią poprawionych dióg 
niższego rzędu i jeżeli spłynąć m ają na kraj 
korzyści, będące następstw em  dobrych komu 
uikacyj.

Udzielanie subwt ncyj z funduszu krajowego 
na poprawę dróg niższego rzędu poczytuje W y­
dział krajowy nietylko za środek zapobiegający 
marnowaniu pn stacyj drogowych i umożliwiający 
spożytkowani® tego wieUiego zasobu na  budowę 
dróg, lecz także za środek, służący do w yrów ry- 
waDia faktycznych różnic w miejscowych stosun­
kach drogowych i dający zarazem  dlożdość zapo­
biegania skutkom niejednostajnego rozkładu cięża­
rów drogowych.

System  subwencyj drogowych przyjęły niem al 
w szystkie państw a i kraje. N ajśw ietniej rozwinął 
się ten system  we Francji, w której oprócz sa- 
siłków, udzielanych z funduszów departam ento­
wych, wyznaczono ze skarbu państw a w 1868 r. 
na rzecz dróg w icynalnych dotację subwencyjną 
w sumie 100 miljonów franków, tudzież zaprowa­
dzono na ten cel kasę pożyczkową, unosażoną ze 
bkarbu państwa sumą 200 mfiionów franków; na­
stępnie zaś w roku 1880 przyznano nową dota­
cję subwencyjną, której wysokość wedle naszych 
informacyj wynosić ma 80 miljonów franków.

Pomiędzy ustaw am i Jrogowemi krajów au­
striackich, o ile nam  wiadomo, n ie  m a żadnej, 
któraby nie wprowadziła m niej lub więcej rozwi­
niętego systemu subwencyjnego. W edług ustaw: 
czesk ie j, morawskiej i szląskiej udzielone być 
może wsparcie z funduszu krajowego nietylko do 
budowy, ale naw et do konseiwacji drogi pow iato­
wej lun gm innej, szczególnie ważnej pod wzglę­
dem komunikacji, a zbyt kosztownej dla konku­
rencji powiatowej lub gm iny. Obok wsparć bez­
zwrotnych natrafiam y w krajach austrjackich tak­
że przykłady udzielania bezprocentowych poży­
czek na cele drogowe. W  tym  względzie zasługuje 
na wzmiankę osobliwie A ustria dolna, w której 
istnieją oba rodzaje subwencyj drogowych.

Jeżeli udzielanie zasiłków drogowych je s t w 
ogóle pożądane w in teresie rozwoju kom unikacyj, 
to system  pożyczkowy m a jeszcze i tę zaletę, że 
dozwala ciągłego obrotn funduszów, przeznaczo­
nych na  poprawę dróg i rozszerza koło korzysta­
jących z subwencji.

ZIEMIE POLSKIE.
P o z n a l i  13. lipca. Kom itet powiatu szubiń­

skiego zaprosił pana Grabskiego ze sprawozda­
niem  na osobne zebranie — dalej zostali zapro 
s ien i p. M agdsiński do powiatu szamotulskiego i 
Sew eiyn Radoński dc powiatu średzkiego.

W alne zebrania przedwyborcze odbędą się : 
W Krotoszynie na  powiat krotoszyński dnia 18. 
lipca o godzinie 11, w hotelu p. Kuschke. S p ra ­
wę z czynności poselskicn zda tam że ks. dr. Jaż­
dżewski. W  Kościanie na powiat kościański dnia 
23. lipca o godzinie 5. po południu w sali p. Gą- 
siorowskiego. Sprawozdania poselsk:ego ogłoszenie 
kom itetu nie zapowiada. W  Gnieźnie n t  po­
w iat gnieźnieński dnia 30. lipca o godzinie 4. 
pc południu w hotelu europejskim Sprawę z czyn­
ności poselskich zda poseł W ierzbiński

W  powiecie czarutow sko ■ chodzibzkim otrzy­
mali przy wyborach do parlam entu we wszystkich 
4 obwodach: ks. Gajowiecki 1969, Colm ar 4289, 
Saucken 952 głosy.

Sprawa egipska.
Przykład Moskwy znalazł naśladowców. Arabi 

podpalił A leksandrję, która praw ie już rozsypała 
się w gruzy. Pomiędzy wojskiem egipskiem pauiye 
bezkarność, m iasto wystawione je s t na rabunek. 
B iała chorągiew, wywieszona na forcie, była pod­

stępem. Chodziło o zyskrnie czasu, aby wojska 
w porządku cofnąć się m ogły. K anonierka angiel­
ska, k tóra chciała się dowiedzieć, co znaczy biała 
flaga, powitaną została z fortów aulam i. Obecnie 
akcja floty jest skończona, dalsze operacje muszą 
się rozpocząć na  lądzie.

Jeden  z korespondentów pisze co następuje o 
wypadkach w A lek san d rji: Połowa m iasta stoi 
w płom ieniach, a ogień szerzy się z coraz w ię­
kszą gwałtownością. Tłum  uwolnił uwięzionych 
za rzezie, dokonane na Europejczykach i ci byli 
pierwsi, którzy pochodnię pożaru rzucili na m ia­
sto. Popełniono straszne okrucieństwa. Około 
100 Europejczyków oszańcowało się w „Banąue 
ottom ane*, gdzie się bronili przez noc całą prze­
ciw oblęgającym tłum om . Z brzaskiem  dnia 
przedarli się wreszcie ku wybrzeżom, gdzie im 
dały kanonierki angielskie ratunek. W idzieli 
oni, ja k  setki innych Europejczyków mordowały 
tłum y. O zajściach w mieście opowiadają om  
straszne rzeczy, a słowa ich potwierdza porucznik 
Forsy tly, który wylądował z załogą w Ale­
ksandrji.

lu n y  korespondent donosi: Pogorzelisko ro z ­
ciąga się w mieście na  dwa kilometry. W iększa 
część domow uległa rabunkom . Trupy zalegają u- 
lice, między tym i je s t dużo zwłok kobiecych: A ra- 
bek, Turczynek i Czerkiesek. N a zwłokach tych 
są ślady okropnych gwałtów. Największa ich część 
pokaleczona je s t w sposób zwierzęcy, Europejczy­
ków zwłaszcza strasznie męczono. Widziano tru ­
pów z poobcinanemi rękam i, którym  te ręce później 
wtłoczono do gęby. Zabici m ają po najw iększe1 
części rany  od nożów. Z k ik u se t Europejczyków, 
którzy się zabarykadowali w banku otomańskim, 
uratow ała się tylko dj obna garstka- W szyscy się 
dzielnie bronić musieli, bo na  Rue de la  Bourse 
leżą setki trupów Arabów, Nubijczyków i Eedu- 
mów.

C hrześcian ie , niezamieszkujący tak zwanej 
dzielnicy chrześciańsk iej, daleko lepiej wyszli. 
Część z nich przebiła się przez tłum y i dotarła 
do P o rt N euf, gdzie wzięły ich łodzie angielskie 
na pokła 1. Pom iędzy ocalonymi je s t ledwie kilka 
kobiet. Wszyscy zapew niają, że Arabi sam  wypu­
ścił więźniów i kazał mordować Europejczyków,

Proces Olgi Hrabar i wspólników,
Lwów, 14. lipea. (25. dzień rozprawy — do­

kończenie). Donieśliśmy wczoraj pokrótce o przy­
znaniu się p. Płoszczańskiego, że przez tu ­
tejszą ulję zakładu dla handlu i przem ysłu o- 
trzym ał z Kijowa dnia 28. lutego 1880 kwotę 
345 gid., następnie 4. m arca 1881. kw otę 235 gid. 
30 ct., a w roku 1882 przyszła zt&miąd asygna- 
cja na  11 gid. Podsądny twierdzi, że pierwsza 
kwota nadeszła na jego imię dia jakiegoś k re ­
wnego pewnego Galicjanina za kordonem  mieszka­
jącego, druga zaś kwota była abonam entem  
od pewnego obyw ate la , który przez kilim 
lat nie płacił, i odrazu złożył pieniądze w je ­
dnej z tam tejszych księgarni, która dołączyła tak­
ie  abonam ent od niektórych tam tejszych zakła­
dów Tego roku otrzym ał pieniądze także przez 
tę księgarnię.

Zeznania te  wydobyto z niejakiemu trudno­
ściami, podsądny bowiem nie w iedział do czego 
zmierzają pytania prokuratora, który dopiero po- 
ibj złożył pisemne dowody, jakie otrzym ał na te 
wypłaty od filji zakłnuU dla handlu i przem ysłu 
we Lwowie.

Płoszczański przypuszcza, że jedna kwota 
mogła być jizeznaezoną dla brati Pcoiela (archi- 
reja?) w Haliczu, ale nazwiska przesyłającego n ie  
wymieni bez porozumienia się z obrońcami. Do­
daje tylko, że G alicjam i, mieszkający za Kordo­
nem, często gęsto używali pośrednictw a redakcji 
Jiłowa. do przesyłek pieniężnych.

*

Kronika lwowska.
(Lektilrd na u»i, Sarodiwka. Słomo. Dzienn k  Polaki.

Ł  teznoii ,  Zgoda, , J t k  aig patrzy1')

Dwadzieścia pięć stopni (S^eaumur) w cienia, i 
proces o zdradę stanu I

Nie zazdroszczę państw u pobytu we Lwo­
wie...

Siedzę sobie w cieniu świerków, w iatr z gór 
chłodzi mię lepiej, niż najlepszy , najpiękniejszy i 
najtańszy w achlarz od M achajskiego, M tlllera lub' 
z innego sklepu, czytam, eo m i ostatn ia poczta 
przyniosła. Czytam oczywiście najpierw  N a ro -  
d&n>k(.

Chwała Bogu i Mieszkańcy Koryt, ulicy Pod 
Dębem itd nie dom agają się już p o g ł ę b i e n i a  
Oceanów. Zawsze i u> d ibrze. Można „zameldować* 
w urzędzie budow niczym , że jeszcze pp. inżynie­
rowie: Aleksandrowicz i Górecki nie potrzebują 
zm ieniać poziomu morz, ani też. w skutek tego, 
skrócać osi, około której kręci się ziemia, ani 
w dalsiym  ciągu, wysuwać naszej p lanety  z jej 
toru, i wprowadzać dysturbacji w system  słone­
czny, z powodu, iż tam, w ulicy Słonecznej, za 
nisko położono fundam enta trzech chałup. (NB. 
Ciekaw je s te m , co o tem  napisze Gniewosz ? 
Aaauwal A-a-a-u-wal) No, ale to d o p itr t środko­
w a część Jtyroditoki. Zobaczmy co ona pisze w 
„Przeglądzie politycznym" i w telegram ach?

Ojojoj! Wojna!! I to ,  powiadam państwu, o gó l- 
na, europejska, światowa w fjnal

#K h e d i v e  spostrzegłszy , iż albo w ogóle 
n ie  hedwe w Galicji transw ersalnej kolei, albo też, 
Jeżeli M s i e ,  to n iem iecka, poczuł się trochę

szlachcicem polskim, i zaczął się buntować. Ale 
źle trafił! Gdyby był rozpoczął aw anturę z panem 
Grśvy, albo z Bism arkiem  i z hr. Kaluókym, by 
łoby mu uszłe to na  sucho. Grevy bowiem ani 
trochę nie troszczy się o to, że p. Quapill objął! 
już urzędowanie swoje w K rakow ie, a Bism arko- 
wi i K alnoky’emu baj bardzo na  tem  zależy, czy 
pan dyrektor powiatowej dyrekcji skarbu w T ar­
nopolu umie po polsku. In n a  rzecz z królową 
W iktusią. N a serjo, m ożna z n ią pogadać; żartów 
atoli ona nie znosi. W ięc: bum!  bum!  do A le­
ksandrji, i jak  powiada JV,arodój>ka, w ojna,w ojna, 
i — prenum erata. (N ajłatw iej i najtaniej za p rze­
kazem  pocztowym — ju tro  będzie telegram  o bi 
twie, która wybuchnie w środę).

Ciąg dalszy. Nadesłane z H usiatyna. Jak iś p. 
K. rzuca tam  kam ykam i i zabił już 50 sztuk 
drooiu. W zywa się jego przełożonych i wszystkie 
inne mocarstwa, jakoteż Towarzystwo ochrony 
zwierząt, ażeby położyły koniec temu barbarzyń­
stwu. (P. K je s t w urzędzie podatkowym.)

Ciąg jeszcze dalszy. Pew na w ygrana 1 Profe­
sor Orlice A ntim etistikon, środek przeciw p ijań ­
stwu. (A cóż się stanie z propinacją?). W łaści­
ciele i wydawcy. ?*£. N ,. Redaktor !A£. Zarządca 
drukarni n.

Ach, jak i ta  w Morszynie przecudny zapach 
arzew szpilkowych, w tym la s k u ! Co mię obcho­
dzi, w gruncie rzeczy, Pełtew , Khedive, H usiatyn, 
wojna europejska, rozbój popełniony na  drobiu, 
strzelanie do Aleksandrji, profesor Orlice, w łaści- 
cie w j ,  awca, redaktor, zarządca drukarni i w 
ogóle oatY wynalazek G utenberg- ? Fe, ja k  to ozer- 
nidło tych gazet śm ierdzi I!

Naw et m uch nie m a w tym  lesie l Tylko coś 
szumi w górze, wysoko, jak gdyby przypominało, 

że „coś je s t n a d  nam i
H m , hm , roożeby lepieg zostać pobereżuikiem

u Stillera w Morszynie, niż kronikarzem  we Lw o­
wie?

Byłoby to może i wygodniej, i — intratniej. 
Ale nie wypada. Człowiek ma przecież swoje za­
sady, i tym zasadom powinien być, jest i będzie 
wierny. A zasadą człowieka j e s t : przez 12 mie­
sięcy wąchac, c em właściwie R aaa m iejska zaper- 
fumowała stolicę Galicji ? Już chyba czytajmy da­
lej ostatn ią pocztę, ażebyśmy wiedzieli, co odpi- 
pisać. A -a-a u-w -a-a!

Jest i j$łou,o‘ P , h, c, o, n, h, c — „ryso- 
p y s l-1 Trójkąt, y, p, e, h, i coś jeszcze — (za 
pozwoleniem) „dureń*. Miły alfabet 1 Ale potrzeba 
wszystko przesylabizować — wszak sylabizuję n a ­
wet wiersze pewnego poety, którego tu nie wy­
mieniam. >> judo je s t organem męczenników, k tó ­
rzy dają s i  o w o  honoru na to, że jak  Bogz ko­
chają, nie zasłużyp pa żadne m ę^enn ictw o , i zaj­
mowali się tylko prenum eratą. Swoją drogą nie 
wiedzą, czy mieli jakich prenum eratorów , i ile ci 
płacili, sylabizujm y I Oto statia

Jakaś uAszcą-na w Skałackiem, k tóra z 10 
morgów dorobiła się całych stu, pod wpływem 
0 0 .  Jezuitów (według .tegoż Słowa), popełniła 
coś okropnie nieprzyzwoitego, nieobyczajuego. 
zdrożnego, albo też, być może, coś niezm iernie 
szlachetnego, wzniosłego i niebywałego.

W yrzekła się — ch'Ait*ptn>a |
O , gdybym  m iał jak i słownik pod ręką ! 

W iedziałbym, czy naśladować ową fc/liwzynj, 
czy wystrzegać się dróg, którem i ona chadza 1 
Z resztą, gdy byłem  młodszym, byłbym  mniej 
dbał o choziajstioo, a więcej o z® zczfnę. Ale 
ebeoniel Jest §. 58 lit. c, §. 63 lit. a , i ,  i c. 
Je s t kurja  rzymsira, są 0 0 .  Jezuici, a człowiek 
może przez takie m e w jtłum aozone 
dojtać się do kozy, jak  pierwszy lepszy Sacaerban

albo Duda. Cicho, Burek 1 Nie szczekaj, to przecież 
po rusku 1

i
| T a ieiiizczpM, która porzuciła cb^zi ijsiw )
| m usiała popełnić coś nielojalnego, bo inacze' 
[Jiłowo nie oyłoby jej denuncjowało w chwili, w 
której nawol p. Klimertowicz nie wie, ile razy 
pisze się i w wyrazach : ruski, ausiisstn. , tl, 
Dummkopf, durchkjuen, hinmsichmeissm, jfcun.ctu.rn., 
iF ausa !

O śp. kardynale M ezzofantil Co to znaczy . 
choziajstwo? Pa! je  sęk!

Teraz zaś, napiw szy się wody ze zdro­
ju „M atki Boskiej*, przystępuję do dalszej 
lek tury .

O — je s t i Dziennik 'Jfcolski!

Bib - me - Roże I Jak  powiada kochary  mój 
sąsiad Fedio, rzecz n iesłychana 1 Toż było we 
Lwowie, ak pisze Dziennik, posiedzenie Rady 
miejskiej, n a  którem  członkowie „Łączności i 
Zgody* najtrafniejsze najrozum niejsze rzeczy 
wnosili i podnosili l

Np. p. Łukawski zwrócił uwagę na szczegół, 
o którym od dawna obiecywałem sobie napisać 
osobną kronikę. Źydziątka i Żydóweczki bedące 
v  wi -ku, w którym według ustaw powinne cho­
dzić do szkoły, napadają ludzi po ulicach, w re ­
stauracjach i to, ofiarując im — zapałki Są to 
zawsze drobiazgi budzące litość, a  zą każdą ich 
patrolą (chodzi ich zawsze na!m niej tro je razem j 
idzie der %att albo dit $lam e, i odpiera od nich 
szóstaki, które im  za jedną lub drugą paczkę 
X&ndstickoriu> w ypłaca m iłosierdzie krotkowidzą- 
cych ludzi.

Także i d r. Ciesielski (który swoją drogą*

m ógłby botaniŁować po za sądem powiatowym 
S. I I I )  bardzo właściwie podniósł kwestję ła ta -  
Tonizmu, na najgłówniejszych ulicach i placach 
Lwowa. Począwszy od hotelu Angielskiego, wzdłuż 
ulicy Karola Ludwika, przez plac M arjacki i aż 
do Banku hipotecznego nie można przejść, ażeby 
nie spotkać prawdziwych lub fałszywych kalek, na j­
częściej dzieci, żebrzących w sposób tak nati ętny, 
jakiego chyba tylko we W łoszech doświadczyć 
można. G m ina taka, jak  Lwów, posiadająca ty le 
zakładów dobroczynnych, mogłaby albo wszystkie 
te kaleki, jeżeli są prawdziwe i do niej przyna­
leżne, zaopatrzyć, albo, jeżeli nieprawdziwe, usnnąć 
z ulicy, lub odesłać na  miejsce przynależności. 
N a żaden sposób, naw et w Knlikowie, nie można 
tolerować takiego zalegania i tam owania przejścia 
najważniejszą i najpiękniejszą częścią m iasta. Ale 
tego porządku, jaki by w tym  względzie by ł upra­
gniony, doczekacie wy się we Lwowie dop iero :

1° po nowych, nowszych i jeszcze nowszych 
w yb o rach ;

2 ■ po wyundowaniu kolei tran sw ersa ln e j;
3° po uregulowania rzek k ra jow ych ;
4° po tem, gdy JE . p.  Grocholski Obwiaucev, 

że h r. Taaffe je s t bardzc kochany człowiek, ale 
że w Tarnopolu i w Stanisławowie przecież licy­
tację na akcyzę ro z p isu j po ni im iecku;

5° po tem, gdy szanowna publiczność zechce 
w czasie kanikuły sam a sobie pisać „Kroniki 
Lwowskie*, które ja  z największą przyjemnością 
czytać będą. Teraz czytam tylko to, co powyżej 
streściłem  i rad  jestem , żem skońozył.

3 oa iCam,
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O bai-jb : ńcy zarzucili prokuratorow i że m*- j krowiefi pakietu pocztowego, na którym  je s t dość 
jac dosyć czasu do zebrania dowodów podczas j w yraźna s t a mpi l a :  „Petersburg... 1879“ wagi
śledztwa — dopiero U raz co chw ila w ystępuje 13 funtów, a oddawcą je s t W. J . Ł im ańsk i. Kto 
% nowemi rzeczami dla w y w o łan a  efektu, pro- to t aki ?  pyta przewodniczący. Os k .  Łam nński iest 
dukuj^c z pominięciem w ładz, pryw atne jdoku- j preU sorera w Pt tersburgu i wydawca róźnycli 
m enta, i nie stawią żadnych woiosków. P . dr. 
Lubiński dom agał się naw et, aby trybunał 
zwrócił prokuratorii w krótkiej drodze odezwę dy ­
rekcji zakładu dla handlu i przemysłu.

P r o k u r a t o r  na to odrzekł, że oskarżone­
m u wolno było odmówić odpowiedzi na pytania, 
ale skoro odpowiedział, to bierze na  siebie odpo­
wiedzialność. Efektów nie czyniłem nigdy, rze­
cze p. G irtle r , raaterjał, który m i się dostał 
do rąk , wyzyskałem za pomocą pytań, a jeżeli 
obrona odezwę dyrekcji banku uważa za do­
kum ent pryw atny bez znaczenia, to wolno jej po­
staw ić wniosek o przesłuchanie dyrektora, jako 
świadka, choć zdaniem  mojem, byłaby to rzecz 
zbyteczna — bo oskarżony przyznał się, że ta- 
k ‘e a takie pieniądze otrzym ał. Obronie również 
wd n o  wystąpić tu z effsktami, a największy 
efektby osiągnęła, gdyby się postarała o ory­
ginalne listy , pisywane przez tu tejszych podsą- 
dnych do M irosława Dobrzańskiego, i przedłoże­
niem  ich udowodniła, że prokurator n :e ma s łu ­
szności.

P ł u s z c z a ń s k i  (ze stanow czością).O św iad­
czam, że na pytania prokuratorji w tej sprawie 
odpowiadać nie będę.

D r. L u b i ń s k i .  Jakkolwiek fakt otrzym ywa­
nia  pieniędzy z zagranicy przez redakcje, które 
są poniekąd biurem  publicznem, nie je s t niczem 
poieirzanem , to jednak  postępowanie prokuratorji 
robi na  nas efekt nielegalności.

To samo tw ierdzi także obrońca Dulęba.
Na żądanie jednak  prokuratora oświadcza 

przewodniczący, że w postępowaniu jego nie w i­
dzi n ic  nielegalnego, i przypom ina obrońcom §87 
post. kara ., w edług którego obowiązkiem je s t n a ­
w et prokuratorji badać wszystkie okoliczności i 
występywać z nowemi dowodami, bez względu na 
stadium  rozprawy.

N astępnie odczytano całą osnowę Poalannyka 
iw . Wład^mirja, skonfiskowanego we Lwowie i w 
GaPcji, jak  wiadomo ne, podstawie §. 302 kk. 
tudzież niem iecki wyeisg z niego umieszczony 
z. r . w eW. g i . %tg. a skonfiskowany w Wiedniu 
pod zarzutem  zdrady stanu. Z tego powodu nie 
m ażem y też powtórzyć tr! ści tego Posłarnyka, 
k tóry propagandą pomiędzy ludem  takich tw ie r­
dzeń, jak np. że „Ruś je s t trzy  razy w iększa niż 
cała Europa, i że ruskiego narodu jest więcej niż 
60 miljonów* i t. p. zrobił w ielkie w rażenie w 
sali, charakteryzuje bowiem stanow isko autora
swego, ks. Naumowicza.

Tenże czuł potrzebę odpowiedzenia, oświad­
czył tedy, że się ni a wypiera zasad w Posłannyku 
ogłoszonych, ale ponieważ c^ś tam i Szczerban 
dopisywał, w ite  całej odpowiedzialności n ie b ie ­
rze  na  siebie, lecz chcąc się w ytłum aczyć prosi o 
odroczenie rozprawy do ju tra , gdyż je s t zmęczo­
ny. KoDiec o ł/,3 .

l w ó w  15. lipca. (26. dzier rozprawy. P o ­
czątek o ’/i9 . z rana) Ks Naumcwicz, tłum acząc 
zapatryw ania Pcsłaimpka pow tarza swoje poprze 
dnie tw ierdzenia, że l i e  m iał na  m yśli polity­
cznej jedności Rusi halickiej z pań twem carskiem. 
ale tylko etnograficzną, narodow a łączność i po­
rów nuje tę  rzecz ze starożytną Grecją, gdzie ję ­
zyk a ty d ii by ł językiem  litrraek im  Hellady, i 
odpowiadał stanowiskiem  swojem dzisiejszemu 
wielkorosyjskiemu, a narzecze jońskie H o m e r a  
zajmowało stanowisko narzecza raałoruskiego, do- 
r*ekie m iało znaczenie języka cerkiew no-słow iań 
skiego, eolskie zaś miało analogję do łemkow- 
szczyzny galicyjskiej. Żądać od R usina galicyj 
skiego, aby n ie  kochał całej R usi, znaczy łeb} 
tyle, co żądać, aby nie m iał szacunku dla języka 
N estora,— co żądać od Polaka, aby nie kocha! 
Kaszubów iuo Szlęzaków i W ielkopolan,— co żądać 
od N iem ca w Niższej A ustrji, aby 3ię w yparł współ 
ności narodowej ze współziomkami w  państwi. 
nit miecki m. Do tego w ykładu dołączył ks. Nau 
mowicz cały  szereg narzekań n a  m niem any ucisl 
Rusinów w  Galicji, i usprawiedliw ia tern tw ier 

dzenie P osłam yka , że „Kuś n ie  m a się czego 
spodziewać od Austrji*"

P r o k u r a t o r  zarzucił mu, że staw iąe A te­
ny w analogji z Rossją, stw ierdza samochcąc te n ­
dencję polityczną, albowiem At my m iały hege­
m onią nad resztą Grecji.

Przysięgły R y l s k i  zrobił podsądnemu uw a­
gę, że ubliża godności narodu małoruskiego, bra­
tając i łącząc go z przem agdącą cyfrąjżywiołu tu 
lanskiego, z Którego się ta  „wielka "świąta Ruś* 
składs- W ielbiąc rządy despotyczne osłabia w ar­
tość rządów konstytucyjnych. A niemasz podobno 
żadnego stronnictw a polskiego, któreby tych dróg 
nie uważało za zgubne.

Ks. N a u  m o w i c z. P . D uehióskiem u, k tó ry  
odsądzał Moskali od stow iaństw a, odpowiedział 
raz pewien W ielkoros: „Być może, iż jesteśm y Ta- 
tarzy, ale zostaliśmy już R usskim i". I  w Orm a- 
nach  naszych plyni* krew azjatycka, a jednak  
m am y tu w nich bardzo znakom itych obywateli 
polskich. Kochając wielką Ruś, nie wypieram  się 
m iłości dla M ałorusi, owszem wszyscy mi w yda­
dzą to świadectwo, jak  dalece gerliw ie dla niej 
pracuję.

Po tej dyskusji przewodniczący polecił wyda­
lić się ze sali pp. Dobrzańskiem u, Płoszczańskie- 
mu, Markowowi i Naumowiczowi na  ustęp, i p rzy- 
s tąpił do przesłuchania Hrabarow ej co do stoaun 
ku jej z M a z u r e m  A drianem .

H r i \ a r o w a  zeznała, że zna M azura od 
la t 12— 15, gdyż był oficjalistą u sąsiada w Czar 
n in ie . Od tego czasu jednak  n ie  w idziała go aż 
we Lwowie, gdy przyszedł do ojca 1 byw ał parę 
razy. W  C zerteż1 jeszcze otrzym ała lis t od niego 
z pakietem  dla M irosława Dobrzańskiego. P rze ­
wodniczący konstatu je z recepisów znalezionych 
u Mazura, że był to pakiet ważący 6 1 7 , gram ., 
oddany we Lwowie na  pocztę dnia 21. wrze 
snia 1881, a prócz tego M azur adresow ał do H ra ­
barowej listy d. 17. sierpnia, 1. i 6. w rześnia 
1881 H rabarow a przypom ina sobie, że były to 
listy dc brata  je j, treści ich jednak  nie zna. bo 
były zalepione. Przyznaje także, że Mazurowi we 
Lwowie doręczała kilka listów  ed brata  bądź sa­
m a bądź przez ojca.

P r o k .  Jakież „studjum " m iał przydzielone 
M azur? O s k .  Nie wiem.

Przywołany do sali P ł o s z c z a ń s k i  zezna­
je, iż również zna M azura, ale m e wie, czy w o- 
s ta tn c h  kilku latach m ówił z nim .

P r z e w  Czy n a  pańskie ręce przychodziły 
jekie przesyłki dla niego?

O s k .  Być może — w  r, 1873 lub 1874 z 
W i^ m a .

P r i e w o d a ,  okaaoje r .  P łoszcieńskietnu
tng ją jfage  ij po

dzieł. Ale ja  sobie nie przypom inam  takiej posył­
ki, (b y ba w r. 1874.

Okazuje się jednak  że w tym  roku me było 
jeszcze banku kryłoszańskiego we Lwowie, w któ­
rym  M azur jest urzędnikiem. Przedtem  zaś służył 
wojskowo.

P r o k u r a t o r .  M azur powiada, że w pakie­
cie tym , który nadszedł za pośrednictwem  am ba­
sady rosyjskiej w W iedniu na  ręce pańsku 
dla niego, znajdow ały się dwa egzem 
plarze sprawozdania kom itetu panslaw isty- 
cznego z r. 1878, Z hom ik Słowiański i inne 
książki, a Ł am ański je s t członkiem tego kom itetu. 
W  pakiecie z r. 1874 nie m ogła się znajdować 
rzecz wydana w r. 1878.

O s k .  Nie przypom inam  sobie. >
P r o k .  Dlaczegóż Ł am ański, lub am basada w 

W iedniu wprost do M azura nie adresowały? O s k .  
Zapewne dla tego przezem nie, ponieważ nie mia 
ły  jego adresu

Dr. D u  1 ę b a  zapytuje p. przewodniczącego, 
w jakim  charakterze t y ł  w śledztwie M azura słu ­
chany p. Płoszczański?

P r z e w .  (po wglądnięciu do aktów). Dla wy­
jaśn ien ia  — więc jako współobwiniony.

W prowadzony zostaje ks. N a u  m o w i e  z. 
P r z e w .  Czy pan zna M azura?
Ks. N a u m o w i c z  Z n a m , poznałem  się z 

nim  w kasynie ru sk iem ; później p isyw ał do mnie 
korespondencje i p rzysyłał do m nie rozm aite 
artykuły. Jeden  o słowiańskiej azbuce pom ieści­
łem , wiedząc, i i  jest pióra ks. Uryckiego z B u­
kowiny.

P r z e w .  Czy pisyw ał kiedy do pana o po­
lityce ?

Ks. N a u m .  Coś pisał, nie przypom inam  so­
bie jednak  dokładnie.

P r z e w .  odczytuje list ks. Naumowicza, zna­
leziony u M azura, w odpowiedź na lis t jego, w 
którym  prócz jakiejś porady lekarskiej na  oczy, 
są i niektóre uwagi politycznej natury . „Koniec 
końców pisze ks. Naum., polityka ukrainofilów 
okazała się n iep rak tyczną; ich  język i lojalność 
nie zbawią Rusi. Zbawić ją  może tylko w iel­
ka idea. Z n ią  trzeba teraz w yjechać. Jedziem yna 
wystawę do Moskwy (odbywającą się obecnie; 
przyp. spraw .) T rzeba prowadzić propagandę. J e ­
szcze czas*.

Ks. N a u  m. odpowiada, że lubi jeździć na 
wystawy. Był już na  kilku. W ybierał się naw et 
do Filadelfii, tylko słabość żony tem u przeszko­
dziła. Do Moskwy chciałem  też jechać.

P r z e w .  zapytuje, co znaczą u stęp y : .ich  
lojalność nie zbawi Rusi —  zbawić może tylko 
wielka idea."

Ks. N a u  m. odpowiada, że powiedziano tam 
„ich język i lojalność." B yła mowa o zjednoczeniu 
partyj, o języku używanym przez ukrainofilów, o 
jedności duchowej... Co do loialności, uk-ainofile 
są także w opozycji. Nie waży się zresztą zby­
tnio słów, gdy się lis t pisze.

Radca B u s z a k zapytuje, zkąd przyszło do 
korespondencji między ks. N aum . a M azurem. 
Ks N a u m .  odpow iada, że w sposób bardzo 
zwykły, jako redaktor odbiera bowiem wiele bar 
dzo listów.

Z kolei przywołano M a r k o w a .  P r z e w  
Czy pan zna M azura, i jak dawno ? M a r k ó w .  
Znam  od 2 lub 3 lat. r  r  z e w. zapytuje dalej, 
czy by ł kiedy wraz z Mazurem u p. Ad. Dobrz ? 
M a r k ó w  odpowiada, że nie.

Przyw ołano p. Adolfa D o b r z a ń s k i e g o  
P r z e w .  Czy zna pan M azura ? Ad. D o b r z  
Zn ,m, bardzo już dawno. Poznałem  się z nim  
K!odyś w W ied n iu , był w tedy żandarm em  czy 
policjantem  na urlopie. Później przybył do mnie 
do Czerteża, gdzie go poleciłem jednem u z oko­
licznych właścicieli ziemskich p- Koźmie, u k tó ­
rego był następnie czas jak iś w zarządzie ma 
jątku. O su tn iem i czasy spotkałem  się z n im  we 
Lwowie. Byw ał u mnie czasami.

P r z e w .  wypytuje, czy syn  jego  M irosław 
D obrzański ^nał się z M azurem i czy prow adził 
z nim  jaką  korespondencję.

A d . D o b r z .  odpowiada, że syn  może sie 
poznał z nim  wtedy ieszezc, gdy by ł u Koźmy. a 
później może i pisywał..., m óglich, powiada. 
P r z e w .  Czy syn pańskf nie nam aw iał także 
Mazura do szpiegowania nihilistów  ?

A d. D o b i z .  Nie wiem o tern dokładnie, 
ale n ó g lich . Mazur kiedyś m ówił m i nawet o n i  
hilizmie, być może, że zajm ow ał się także i stu- 
dj&mi nad  nihilizm em  w* Galicji.

P r z e w .  Czy panu r ie  wiadomo, że odby
w ała się żywa w ym iana listów  między Mazurem
a M irosławem Dobrz. i że pośredniczyła w tej 
korespondencji p. Olgi* Ilrafcai ?

A d . D o b r z .  odpowiada, że nie wie, czy
żywa... zr«3ztą nie przypom ina sobie.—Z resztą  mó 
glioh

P r z e w .  okazuje cztery recepisy znalezione 
u M azura na  listy pisane przezeń de Mozo La- 
borez pod adresem  pani Olgi H rabar. Ad. D o-
b r z a ń s k i  odpowiada, że n ie nie w ie p o s i -  
t i w  o treści tej korespondencji. P r z e w .  oznaj­
m ia dalej, że pierwszy recepis nosi datę 17go 
sierpnia 1881 r., a więc odnosi się do czasu przed 
przybyciem pana Adolfa Dobrz. do Lwowa. Zapy­
tuje dalej Ad. Dobrz. czy tam  korespondow ał z 
M azurem ? Ad. D o b r z .  odpowiada, iż, przypom i­
n a  sobie, że p isał kiedyś odpowiadając ani na 
list, w którym  mu donosił, o jakichś dobr a l i  
do nabycia i przesyłał gratulacje św iąteczne. O i 
pisałem  mu też z gratulacjam i. P r z e w .  Oprócz 
gratulacyj, je s t tam jednak  i o polityce. Ad. 
D o b r z .  M óg lich .. P r z e w .  odczytuje lis t pana 
Ad. Dobrzańskiego do M azura z dniu 2. stycznia 
1879 r. w tych s ło w a c h :

Najukochańszy przyjacielu, A drjanie Iw?no- 
wiczu 1 Syn, który się narodził, syn zrodzony z 
M arji dz iew icy .. Przygotowują się ważno w y­
padki ... Z m artw ychw stają ludy... W  roku zm ar 
tw ychw stania 1877, dowiedzieliśmy się o wypo­
w iedzeniu wojny Turcji, przez cara Wszei h ródjj. 
W roku 1878 dowiedzieliśmy się o zm artw ych­
w staniu bu łgarji. W  roku 1879 dowiemy się 
może o czemś dla Rusi austrjackiej. P an  będzie 
walczył za nas, wytrwajm y tylko, nie traćm y n a ­
dziei, a w iara nas zbawi. Zbawi nas, mówi da­
lej : a) W iara w Boga i jego praw osław ną cpr- 
kiew, w iara  w Ruś i całą Słowiańszczyznę. Kto 
wytr°"a zbawionym będzie; b) silna nadzieja w 
wszechmoc boią i opatrzność i c) grraca miłość 
ku Boga, ziemi naszej, szczególniej zaś ku Rusi 
i B łoł iaószczyznie całej. Zbawi pas gorąca mi* 
t n ę  wjar-y prawosławnej-. N a g rzm y b śm y  wiele z 
M n  wi f l  a&faiei *j triiM ei. „  P oJ& w jm

sio. B y tu ją  wśriłd nas ró żn i; bywwia srebroluby, 
kar jerów ieze i t. p . ., bywają n iestety  także i 
U k r a i n o m  a u y, którzy propagują na zamó­
wienie skąpo ich opłacających..., zaszczepiają n a ­
w et wśród nas socjalizm i n ih iliz m .. za angiel­
skie pieniąd/.e. Ucisk dem oralizuje, a Ruś jęczy 
pod uciskwm m adiarskim  i polskim. D em orali­
zuje się dziś tem bardziej, w wieku panowania 
m am ony, a dem oralizacja dzisiejsza sięga z z e ­
psutego zachodu aż na wschód, do zdrowej, s a ­
m oistnej, swobodnej i wielkiej Rusi, w której o- 
kazują się także oznaki rewolucyjnych zawi- 
kłań.

A utor listu przepowiada, pod koniec stylem  
biblijnym  upadek pysznych wywyższenie ucie 
m iężonyeh. Zm ieni się karta  Europy i Rosji. Ja  
już nie dożyję może tego, wam jednak sądzono 
będzie widzieć korzących się w upam iętam u 
poddających się opatrzności Polaków, upadek zu­
pełny M adiarów, oraz ufundowanie trzec i wlel 
k ich1 m ocarstw  europejskich — r o m a ń s k i e g o ,  
g e r m a ń s k i e g o  pod naczelnictwem H absbur­
gów, w nagrodę za ich cnoty i s ł o w i a ń s k i e ­
g o  pod wodzą carów rosyjskich. Dalej następuje 
d ługa apostrofa w stylu proroków biblijnych. Nie 
upadajcie na duchu... co przepowiedziane ziści się... 
zbawieLi będą wierzący, w ytrw ali i silni nadzie­
ją... kończy się zaś pożegnaniem ■— bądźcie zdro­
wi, drogi kochany bracie. Wysoko ceniąc waszą 
gorącą miłość dla narodu ruskiego, szlę wam po­
zdrowienie itd... W przypisku powiedziano j e s t : 
Przeczytałem  i widzę, żem za wiele i otwarcie 
napisał, — com napisał jednak, napisałem .

Przy  odczytaniu listu  p. Dobrzańskiego w 
przekładzie polskim z rosyjskiego zaszedł ciekawy 
epizod, dowodzący, z jakiem i ligw istycznem i tru ­
dnościam i przychodzi walczyć niekiedy w proce­
sie niniejszym ... P an  tłum acz przys. przetłom a- 
czył starosłow iański wyraz m z d a ,  przychodzący 
jako archaizm  i w języku rosyjskim , przez z e m ­
s t a ,  gdy tym czasem , ja k  to wykazali oskarżeni, 
znaczy on n a g r  o d ę.

Ad.  D o b r z .  ośw iadcza, że w tekście tym 
nic nielojalnego nie widzi. Gdybym powiedział 
naw et, że A ustrja zginie — to i wtedy rieby  w 
tern nie było nielojalnego, bo przyszłość jest n ie ­
wiadomą, a Bóg naw et naród w ybrany rozpró­
szył po świecie. O owych trzech państw ach p i­
szą już oddawna.

P r z e w .  Mazur jednak  inaczej rozum iał list 
Bana, jak to widać z jego notatek.

Gudz. a/412 półgodzinna przerwa.
Po przerwie oświadczył przewodniczący, źe 

sędzia przysięgły p. Rucker zasłabł tak, że dzisiaj 
nie może już brać udziału w rozprawie. Ponieważ 
jednak, zdaniem lekarza sądowego, słabość jest 
przem ija1 ącą, przeto nie zachodzi jeszcze potrzeba 
zastępstw a, odracza tedy rozprawę do poniedziałku.

K R O N I K A .
% nbm  *5, hpCa.

Wiadomości osobiste. P . G. Sm liski.
prosi uas o zanotowanie, że z dniem 1. lipca w y ­
stąpił z redakcji Pribune. — Bolesław P r u s  (Ale- 
ksader Głowacki), utalentowany powieściopisarz i 
obecny redaktor J^lcwin, wyjeżdża dla poratowania 
zdrowia z W arszawy do Nałęczowa (wody mineralne 
w okolicach Lublina). —  Były dyrektor opery w ar­
szawskiej, p. Oezar T r o m b i n i ,  wyjechał z W ar­
szawy dc Moskwy, edzie da się poznać iako skrzy­
pek. — Świeżo odbyły się zaręczyny córki frank- 
furtskiego R o t s c h y l d a ,  z księciem de W  a g r  a m, 
szwagrem ks. Joachima M u r a t a .  — K atarzyna z 
Żelichowskich W r o ń s k a ,  matka znanego skrzypka 
i kompozytora Adama Wrońskiego, nmarła w K ra­
kowie dnia 12. b. m. — Jeneralny inspektor kawa- 
lerji, jenerał P a j a c e w i c z ,  bawi od pewnego 
czasu w Galicji dla lustracji pułków kaw alerzj- 
ski h — Dr. Henryk S t r u v e ,  profesor uniwersy­
tetu warszawskiego, udał się za urlopem za g ra­
nicę. —  W  Krakowie bawi obecnie pan Józef 
8 i k o r  s k i , były redaktor warszawskiej ga ze ty  
polskiej. —  P . H. K  i e r  n i c k i , który miał Rogo­
zińskiemu towarzyszyć do Afryki, ze względu na 
zdrowie, zaniechał tej wyprawy. —  Naczelny pre 
zes Wielkiego księstwa Poznańskiego, p. G ii n t  h e r, 
wyj “chał z Poznania za dłuższym mlopem —  Pan 
Stanisław  P r. K a i s e r, asystent przy katedrze 
nauk inżynierskich i p. Ju lian  G o m u l i ń s k i ,  były 
słnehacz wydziału inżynierii w tejże szkole uznani 
zostali przy egzaminie przez komisję za uzdolnio­
nych w zawodzie inżynUr i.

N a b o ż e ń s tw a  ju t r z e j s z e  W  kościele k a t e  
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik TurzaAski, a kazanie powie ks. Solecki. — 
W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  odprawi sumę < 
godzinie 1 0 1/  ̂ ks. Oboza, a kazanie powie ks. Ska 
łuba. — W kościele 0 0 . K a r m “ l i t ó w  odpust 
N. Tanny Marji Szkaplerznej. Celebrować będą 
0 0 . Franciszkanie. 8olenne nabożeństwo przez cały 
nast tydzień.— W kościele 0 0 .  B e r n a r d y n ó w  od­
prawi sumę o godzinie 1 0 ‘/s ks. Rapacz, a kazanie 
powie ks. Konstanty Rzeczkowski. Nabożeństwo to 
urządza się staraniem  stowarzyszenia ręKodzielników 
i przemysłowców lwowskich.

K o łk a  ro ln ic z o .  Ja k  podano w ostatniem 
sprawozdaniu w ybrała dyrekcja „Kółek rolniczych 
z grona swego dwn delegatów, pp. A lberta Wilczyń­
skiego i dr. Bronisława Dulębę dla przeprowadzenia 
rokowań z komitetem Towarzystwa gospodarskiego 
w celu łączności pracy obu Towarzystw. Komitet 
wyznaczył ze swej strony komis ę do tych rokowań, 
złożoną z księcia Adama Sapiehy, dr. Bilińskiego 
dr. Skałkowskiego. Po szczegółowych i grunto­
wnych naradach tej komisji "wspólnej, przeprowadzono 
ostateczną reformę sta tu tu , który podpisali delegaci 
obu stron. Wynikiem tego porozumienia było pismo 
komitetu c. k. Towarzystwa- gospodarskiego, które 
tu w całości przytaczamy:

Do Szanownej Dyrekcjy Towarzystwa Kołek 
rolniczych na ręce Prezesa Wielmożnego W alerjana 
Podiewskiego we Lwowie,

W odpowiedzi na szacowne pismo z dnia 22. 
z. m. 1. 248 zawiadamiamy, że narady naszej ko­
misji z delegatami Szanownej, Dyrekcji, pp. dr. Bro­
nisławem Dulębą i Albertem Wilczyńskim, doprowa­
dziły do porozumienia, względem zmian prejektowa- 
nego statutu. Dotyczący p ro jek t w dwóch egzem­
plarzach został spisany i podpisami obu stron zao­
patrzony; jeden egzemplarz \rręczony został pp. de 
legatom Szanownej Dyrekcji, >3rugi zaś zachowujemy 
w naszych aktach.

Sprawozdanie komisji nai izej, z przedłożeniem 
zrnkn statu tn  uchwalonych w ^porozumieniu z dele­
gatam i Szanownej Dyrekcji — tudzież żądań wy­
rażonych przez Szanowną ( D yrekcję w instrukcji 
udzielonej pp. delegatom dnis, 22. z. m — przyjął

W przekonaniu więc, że działalność Towarzystwa 
Kółek rolniczych, rozwinięta na podstawie zmienio­
nego obecnie projektu statutu, pożyteczną będzie dla 
kraju — skoro projektowany statut, będzie przez 
c. k. rząd przyjęty do wiadomości i na podstawie 
tego statutu centralny zarząd Towarzystwa się u- 
konstytuuje — wydamy okólnik do naszych oddziałów 
z wezwaniem:

Aby zechciały czynnie dopomagać powiatowym 
delegatom Towarzystwa Kółek rolniczych, zamiano­
wać się mającym przez zarząd centralny tego To­
warzystwa — w porozumieniu z oddziałam' lub de 
legatami c. k galic. Towarzystwa gospodarskiego, 
we wszystkich sprawach ma ących na celu spełnienie 
zadania Towarszystwa;

aby powoływały do narad w oddziałach delega­
tów Kółek —  w sprawach dotyczących gospodar­
stwa rolnego mniejszych posiadłości;

aby wzywały na członków do komitetów wysta­
wowych delegatów Towarzystwa Kółek rolniczych — 
i ułatwiały członkom zwyczajnym tego Towarzy­
stwa możność b:ania udziału w wystawach gospo­
darczych.

Zgadzamy się również na propozycję, by za­
rząd centralny Towarzystwa Kółek rolniczych miał 
prawo wyselać delegata ze swego grona na posie­
dzenia komitetu c. k galic. Towarzystwa gospodar­
skiego, dla przedstawienia spraw tyczących się To­
warzystwa Kółek rolniczych.

Upraszamy zatem o zawiadomienie nas o na 
stąpić mającem przyjęciu statu tu  do wiadomości 
przez c. k. rząd — tudzież o pierwszem zgroma­
dzeniu ogólnem, które na mocy projektowanego 
statutu, ma przystąpić da wyboru centralnego 
zarządn-

Komitet c. k. aralie. Tow. gospodarskiego.
Ks. Sopiefw, prezes. J7. ^reliński, sekretarz.

Na posiedzeniu dyrekcji Kółek rolniczych, od­
bytem dnia 12. bm. przyjęto relację delegatów i pi­
smo powyższe Komitetu Towarzystwa gospod. do 
wiadomości.

Następnie postanowiono podpisany przez obie 
strony sta tu t podać do zatwierdzenia namiestnictwa, 
a do Towarz. gospod. krakowskiego wystosować o- 
dezwę z zaproszeniem do nawiązania podobnych sto­
sunków, jak  z Tow. gosp. galic.

Postanowiono wezwać członków Kółek rolni­
czych włościańskich do wspólnego zwidzenia wystawy 
przemyskiej , pod przewodnictwem fachowych gospo­
darzy, którzy włościanom poszczególne działy wy­
stawy stosownie objaśniać będą.

Postanowiono w tymże czasie tuż po zwidzeniu 
wystawy przemyskiej zwołać walne zgromadzenie do 
Lwowa, połączone z odczytami dla włościan.

Wybrano komisję do spisania stosownych in- 
strukcyj , czyli regulaminu dla zarządu centralnego 
Kółek rolniczych, dla Kółek rolniczych lokalnych, 
tudzież dla delegatów Towarzystwa.

Postanowiono na ręce wybranych mężów zaufa­
nia rozesłać odezwę wraz z listą deklaracyjną przy­
stąpienia do Towarz. Kółek rolniczych do miejsc ką­
pielowych , w celu jednania członków i funduszów 
Kółkom rolniczym.

Postanowiono po zatwierdzeniu statutów przez 
namiestnictwo, ogłosić w dziennikach wszystkich do­
tychczasowych członków wspierających Kółek roi 
niczych.

Polecono niektórym członkom dyrekcji, aby od­
byli lustrację istniejących Kółek rolniczych.

Z  dyrekcji Kółek rolniczych.
Lwów 14. lipca 1882.
Zgłoszenia z chęcią przystąpienia na członków 

wspierających Kółek rolniczych , z roczną wkładką 
2— 5 złr., przyjmuje biuro dyrekcji, Lwów, Akade- 
micKa, 1. 8.

N a  t e a t r  p o z n a ń s k i  złożyli: p. Bolesław Sza- 
meit imieniem urzędników kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej w magazynie stanisławowskim zł. 2 10; człon­
kowie Towarzystwa „Rodzina" 7*55; razem z poprze­
dnio wykazanemi zł. 13*15.

O d s z c z c g ó ln le n ła . Cesarz nadał ambasadoro­
wi w B erlinie, hr. Emerykowi S c h e c l i e n y e m u ,  
wielki krzyż orderu Leopolda, tudzież wyraził swe uzna­
nie monarsze starszemu radcy górniczemu i wicedy­
rektorowi głównego urzędu menniczego , Antoniemu 
J a w o r s k i e m u ,  przeniesionemu na własną prośbę 
w stan spoczynku.

M ia n o w a n ia . Minister wyznań i oświaty mia­
nował dr. E rnesta T illa , dr Aleks. .Tanowicza, do­
centów uniwersytetu i adwokatów krajowych ; Igna 
c“go Zborowskiego. Jana  Strumieńskiego, ck. radców 
wyższego sądu krajowego; W iktora Ramskiego, radcę 
sądu krajowego , i dr. Tomasza Rajskiego, adwokata 
krajowego, członkami komisji dla teoretycznych egza 
minów państwowych oddziału sądowego. — Lwów 
ski wyższy sąd krajowy mianował praktykanta są 
dowego, Konstantego Mironowicza , bezpłatnym aus 
kultantem.

U rz ę d n ic y  w m s ? 1 s t r a c ie  1 * 0 ^ s k i io .  Dziś 
umarł oficjał, Wojciech Junosza P i a s k o w s k i ,  w 
48 roku życia , we dwa dni po powuocie z urlopu 
W 10 latach ostatnich zmarło 28 urzędników, po 
największej części w sile w ieku, między tymi ezte 
recli w skutek samobójstwa. W arto , aby sekcja V 
zastanowiła się nad przyczynami. Zdaniem naszeni. 
Szukać ich należy w niestosunkowem przeciążeniu 
pracą, szczególnie niższych urzędników i ^  aiedosta 
tecznej płacy.

Z a rz ą d  s a l in  w  W ie lic z c e  zawiadamia, że 
zwidzanie kopalni tylko we wtorek, czwartek 
sobotę (jeżeli nie przypada święto, od godziry 2 do 
3. dozwolonem być może.

W ie lk ie  n ie s z c z ę ś c ie  omal że nie dotknęło 
temi dniami rodziny książąt Sanguszków. Ja k  nam 
donoszą z Tarnowa, książę Eustachy, jadąc wraz z 
s io s trą , księżniczką H eleną, na spacer, napotkał na 
dro łze powiatowej, tuż pod miastem Tarnowem, wiel­
ką ilość bydła ze wsi sąsiednich, w celu piętnowania 
spędzonego. Gdy książę wysiadł z powozu, by pytać 
zajmujących się piętnowaniem , dla czego czynność 
tę odbywają na gościńcu publicznym, wyszt dł wła­
śnie kowal z rozpalónem żelazem i wycisnął piętno 
na krow ie; ta  wyrwała s ię , wpadła między konie, 
które się spłoszyły, skoczyły w bok i wywróciły do 
rowu powóz, podruzgotany w kawałki. Szczególniej­
szej tylko łasce opatrzności zawdzięcza księżniczka 
Helena ocalenie życia w łvm wypadku.

N Ie8 ły ch » n Ł  bnrzsa nawiedziła w nocy na 
11. bm. powiat czortkowski. Połączona z szalonym 
orkanem i silnym gradem srożyła się z prawdziwie 
niezapamiętaną w tych stronach gwałtownością i 
zrządziła olbrzymie spustoszenia. Burza obalała do 
my, zrywała dachy, a nawet zabijała ludzi i zwie 
rzęta. Na Kalinowszczyżnie stracili wśród niej ż y ­
cie dwaj parobcy, a w Rydodubach zginęło 16 koni 

15 krów. Straszne spustoszenie zrządziła bnrza i 
grad w Dzurynie, Połowcach, Rydodubach, Biało 
bożnUy, KaFnowszczyźnie, Jagielnicy starej, Czer- 

Białej, Ozortkowie, Wygnance Ro­

zę szczętem zniszczone, cały plon tegoroczny prze­
padł, a klęska przybrała rozmiary formalnej kata- 
trofy, która srodze dotkniętą ladność rzuca na pa­
stwę niedostatkowi. (L§ a::-

Wjfc*zi Inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 14. lipca. Skradziono panu J  R. z kieszeni 
kwotę 60 złr — Straż poi. aresztowała notowanego 
złodzieja Izaka Oncra, umykającego z koniem skra 
dzionym gospodarzowi J . A. — Pan W. D. zarubJ 
zegarek srebrny remontoir o podwójnej kopercie 
z fabryki E. Bainna. — Złożono w poi. książeczkę 
kasy oszczędności opiewającą na 511 złr. 51 ct.

W ie d e ń . W ydział polskiego Stowarzyszenia a- 
kademickiego „Ognisko" w Wiedniu I. Oppolzergasse 
Nr 4 wzywa dłużników kasy pożyczkowej i zapomo­
gowej do zwrotu zaległych sum dłużnych najdalej do 
22. lipca b r . , i l e , że w przeciwnym razie nastąpi 
imienne wezwanie w dziennikach krajowych.

W jp a d c k .  Na Bugu, naprzeciwko Wisły, 
rozbił się przed tygodniem z niewia lomej przyczyny 
prom, na którym jechało, oprócz przewoźników, 18 
podróżnych ludzi i dwa wozy jednokonne. Konie i 
wozy poszły na duo rzeki, ludzie wyratowali się, 
oprócz 14-letniego chłopca, który utonął, a zwłok 
|ego dotąd nie wydobyto.

I m a

Cl
T e a t r  le f n l .  Dziś w sobotę dnia 15. lipca : 

„Dzwony z Corneville“ opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach z francuskiego pp. Clairville i Gabei, 
muzyka R. Planąueta

* Ju tro  w niedzielę dnia 16. lipca: „Gagatek 
pana m ajstra", komedja ze śpiewami w 5 aktach 
podług Adolfa L Arronage, zlokalizowane przez E. 
Błotnichiego. z muzyką E. Słomkowskiego.

W y s ta w a  d z i e ł  s z tn k f  otw artą została w 
niedzielę w auli politechniki. Dotąd nie ma jeszcze 
wszystkich zapowiedzianych obrazów w sali, ale wy­
stawa mimo to prezentuje się już teraz dość powa­
żnie. Pomiędzy innemi zwracają uwagę na siebie 
dwie kompozycje : Mer w arta (8 a ra ), 8tyki [Dawid 
prowadzony przez Lilię Wenedę) i Kotarbińskiego 
(Chrystus przed Piłatem). W  dziale obrazów rodza­
jowych odznaczają się obrazy Rybkowskiego, Cheł­
mińskiego i Duxa, tudzież istne pieścidełko Maliszew­
skiego „Kam elja.“ Pomiędzy pejzażami są śliczne 
prace pędzla Świeszewskiego i B. Łaszczyńskiego; 
dział p rtretów  zaś może się pochlubić pracami Ho­
rowitza , Grabowskiego i Tepy.

dnis, 22 . z. m . __.
Komitat o. k. Towarzystwa gospodarskiego galio. j  kawszezyznie, 
na (UisiejsEem swem posledzf? nln do ratwlerdzajgoej maszni, Białym Potoku, Kossowie, Pc.uizowoach i 
wiadomości. r  i Kraywoiuco, Ziemiopłody w tyoh włościach aostśły

Z  IZBY SĄDOWEJ.
L w ó w  14. lipca. (Dr. Ciesielski contra dr. 

Kamieński. Dokończenie). Wczoraj o godzinie 3. 
odbyło się dokończenie pomienionej rozprawy w 
sekcji I I I .  sądu deleg miejskiego.

Ponieważ od przesłuchania świadków: dyrektora 
szkoły lasowej Strzeleckiego i p. Demianowskiego, 
strony odstąpiły, przesłuchanymi więc tylko zostali 
asystent botaniki p. Błocki i profesor Tyniecki.

Przed zawezwaniem do przesłuchania p. P ło­
ckiego, oskarżony dr. Kamieński zabiera głos. Mam 
to przekonanie, że p Błocki jest jednym z głównych 
czynników niezgody; rachując, że gdy ustąpię, on 
zajmie moje miejsce, siał nieporozumienia Oświad­
czyć przytem muszę, że pan Błocki był moim 
uczniem i wtedy pomagałem mu umysłowo, a nawet 
materialnie. Od chwili jednak, gdy został asysten­
tem profesora Ciesielskiego, zmień1! się zupełnie i 
zaczął przeciw mnie intrygować. S tarał się też od­
mówić mi słuchaczóvr siał potwarze... Dawniej 
jeszcze od p Błockiego słyszałem niekorzystne po­
glądy o ogrodzie botanicznym.. Było to wtedy dla 
mnie dosyć przykre i zabraniałem mu wyrażać się 
niekorzystnie o ogrodzie. Dziś zmienił swe zdanie. 
Muszę dodać jeszcze, że p. Błocki starał się na 
docenta do szkoły weteryraryjnej, nie dostał jednak 
tej docentury, gdyż mnie ją  pomierzono. Ud tego 
czasu nieprzyjaźń jego dla mnie wzmogła się jeszcze. 
Od roku nic rozmawiałem z p. Błockim o panu 
Ciesielskim, jeżeli więc świadek ten nie słyszał nic 
odemnie o p. Ciesielskim, proszę o zwolnienie go od 
świadczenia.

Profesor C i e s i e l s k i .  Pan Kamieński przed­
stawił tę sprawę ze swego stanowiska. Oświadczyć 
muszę, że w umwersytecie toczą się dwie sprawy 
dyscyplinarne przeciw p. Kamieńskiemu, jedna w fa­
kultecie, gdzie p. Błocki jest świadkiem, druga na 
żądanie p. Kamieńskiego w senacie.

S ę d z i a .  Nie Dależy t,o wszystko do rzeczy 
Może być tylko kwestja w obec tego, czy świadek 
może być zaprzysiężony, czy nie.

Dr. K a m i e ń s k i .  Obie sprawy dyscyplinarne 
w uniwersytecie wytoczono na moje żądanie.

Profesor C i e s i e l s k i  obstaje przy swojem 
twierdzeniu i prosi o zanotowanie oświadczenia dra 
Kamieńskiego do protokołu.

S ę d z i a  decyduje przysłuchać p. B ł o c k i e g o  
na razie bez przysięgi. Zapytuje świadka, czy żyje 
dobrze z dr Kamieńskim?

Ś w i a d e k .  Wiele złego doznałem od pana 
Kamieńskiego, nie mam jednak złości.

S ę d z i a .  Czy nie słyszał pan obelżj wek wy­
razów na pana Ciesielskiego ?..*!’ 1 t i E ? !

Ś w i a d e k  s im nic nie słyszał, może jednak 
przytoczyć dwa fakta, rozmowę swą z profesorem 
Radziszewskim o panu Kamieńskim i podobną roz­
mowę z dr. Tillem, Spntkawszy, mówi, profesora 
Radziszewskiego w ogrodzie botanicznym, mówiłem 
z nim o panu Kamieńskim, wyrażając niezadowolenie 
z jego postępowania i podnosiłem olbrzymią jego nie­
wdzięczność dla profesora Ciesielskiego. Wszystko 
bowiem co ma dziś pan Kami iński. to, że jest do­
centem i ma remuneracje, zawdzięcza profesorowi
Ciesielskiemu.

W szczyna się o to dyskusja między stronami, 
czy świadek ma zeznawać o tern, co słyszał nie 
sam, lecz od osób trzecich. Ponieważ pan Błocki 
od pana Kamieńskiego nic sam nie słyszał, sędzia 
zwalnia go od dalszych zeznań. Sędzia nie żąda 
przy tern zaprzysiężenia dotychczasowych zeznań
świadka.

Świadek prof. W ład. T y n i e c k i ,  słuchany na 
żądanie strony oskarżonej, pod przysięgą zeznaje,
że mówił wprawdzie z p Kam. o ogrodzie bota­
nicznym, twierdzi jednak, że rozmowa ta miała 
charakter krytyki, o nieuczciwem zaś administro­
waniu ogrodu przez prof. Cies. świadek od p. Kam. 
nie słyszał.

Obrońca dr. G ó r e c k i  składa na stole sądo­
wym dzienniki, które pisały niekorzystnie o ogro­
dzie botanicznym, dla ich odczytania. Strona prze­
ciwna sprzeciwia się ich odczytywaniu. Sędzia ró­
wnież się na to nie zgodził.

Na ten; postępowanie dow*odowe zakończono i
przystąpiono do rozprawy ostatecznej.

Zastępca oskarżyciela, dr, P a ć d z i e r a ,  oplę-
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przytem okoliczność obciążającą w stosunku dra K., 
jako docenta, do prof. Cies., twierdzi przytem, że 
obraza nastąpiła w miejscu publiczuem; tj. w sali 
konferencyjnej uniwersytetu.

Obrońca dr. G ó r e c k i  stwierdza ponownie 
niesmak, jaki budzi rozprawa obecna tak  inteligen 
tnych osób przed sądem III . sekcji. Z przyjemnością 
konstatuje, iż rozprawa nie wykazała, że użyte zo 
stały przez oskarżorego wyrazy takie j a k : złodziej, 
łajdak, malwersacja, coby największą ujmę przyno­
siło wymawiającemu je, to co twierdził oskarżony, 
było tylko krytyką, która przecież jest wolną, a 
n iwet pożądaną, gdy chodzi o instytnoje publiczne. 
Sam tu prof Cies. oświadczył, że z całej rocznej 
dotacji używa tylko 50 złr. na zakupno roślin. 
Obrońca żąda uwolnienia oskarżonego

Prof. C i e s i e l s k i  mówi dosyć obszernie. 0- 
świadcza, iż jemu także bardzo przykro, że 
sprawa ta  przyszła przed kratk i sądowe, inna je 
diiak droga nie była możliwa. Chciał przytem podać 
sprawę do wiadomości publicznej. Prof. Cies. nie 
czytuje zupełnie gazet lwowskich od czasu, gdy kry 
tykować zaczęły każdy jego krok w radzie miej 
skiej powiada jednak, iż opowiadano mu, jakoby w 
y^jtredówct były bardzo pochlebne dla niego i dla 
ogrodu botaniczni go ar ykuły. Nie wiem czy dałem 
powód do apologji, mówi oskarżyciel, mniemam :e 
itnalr że ogród botaniczny prowad/.ony jest ,ak na­
leży..*. Przed mojem wstąpieniem do rady, gdy czy­
tałem dzienniki lwowskie, było t.aui wiele nader 
poehlebnych dla mnie artykułów.

Oskarżyciel zwraca uwagę, jakie wrażenie zro­
biły zeznania prof Szaraniewicza i prof. E adusze- 
wskiego. Przedstaw ia rachunki nader skrupulatnie, 
które składa namiestnictwu i utrzymuje na nie abso­
lutoria. Oznajmia przytem dla scharakteryzowania 
postępowania oskarżonego, że chodził do namiestni 
ctwa do radcy Pogonowskiego, chcąc przejrzyć jego 
rachńnki, jakkolwiek nie jest żadnym ich rewizorem 
pisał przytem do Czerniowiec i Poznania starając 
się wywiedzieć o coś, rzncającego cień na moją o- 
sobę.

Po ki l n jeszcze replikach i duplikach stron, 
sędzia og łosi wyrok, którym u w o l n i ł  oskarżone 
go dra Kamie! kiego od odpowiedzialności.

Zastępca oskarżyciela zgłosił odwołanie.

W się w swym wywodzie głównie na zeznaniach ; z powodu, że w stow uzyszeniu  tern wspóM mice m:-ja 
prof. Szaraniewicza i prof. Radziszewskiego, widzi w zgodzie wszystkie narodowości i objawił życzenie,

ażeby ustały w akadem ji wszj*stkie spory p o lity ­
czne i narodowościowe.

W czoraj donieśliśmy, że trybunał państwowy 
postanowił tajnie p rzeprow adzi rozprawę w sku ­
tek zażalenia niemieckiego stowarzyszenia y, G ra- 
cu. W niesiono je  z pow odu, iż najprzód policja 
w skutek nakazu nam iestnictw a, a jfsśtśarue i 
m inisterstw o spraw w ew nętrznych zabroniło zgro ­
m adzenia. na którem  stowarzyszenie to m iał0 wy­
stąpić z aktem  zaufania dla posłów try< steń  ikich. 
którym  cesarz zarzucił fakcyjną opozycję. Otóż 
trybunał państwowy wydał onegdaj w tej sprawie 
wyrok i kazał doręczyć panu F o r e g g e r o w i ,  
prezesowi owego stowarzyszenia. W yrokiem tym 
orzeka, że wspomniany zakaz był naruszeniem  
prpw politycznych członków stowarzyszenia, a to 
w myśl ustawy z dnia 15. listopada 1867 1. 134, 
przyznającej każdemu, przez ustawy uznanem u 
stowarzyszeniu, prawo odbywania zgrom adzeń, 
jakoteż w myśl art. 13 ustawy państwowej, po­
ręczającego wolne wdrażanie opinji. Oto motywu., 
uzasadniające wyrok trj bunału państwowego: P ra ­
wo odbywania zgrom adzeń wypływa już samo 
przez się z prawa tworzenia stow arzyszeń; policja 
zas może tylko wtedy zabronić zgromadzenia, je ­
żeli o niem nie została zawiadomioną. W tym  je 
dnak wypadku zawiadomienie m  nastąpiło, i tylko 
dlatego, że prezes stowarzyszenia podał także po­
rządek dzienny, do czego nie jest obowiązany, po­
licja bvła w możności osądzić z góry, że może 
być ew entualnie zm u sz rn ą  zam knąć zgroma­
dzenie z powodow, iż okażą się na niem  objawy 
niebezpieczne dla państwa, który to motyw jes t 
niewystarczającym  dla zakazu zgromadzenia. Już 
nawet m inisterstw o nie aprobowało motywu tego 
i oparło swój zak«i.z na §. 11 rozporządzenia ce ­
sarskiego z dnia 20. kw ietnia 1854. Ale i to roz 
porządzenie nie je s t tu wysturczającem, gdyż do­
tyczy ono ukarania już popełnionego przestępstwa. 
Oprócz tego istnieje tu naruszenie prawa wolnego 
w vrażania opinij, gdyż wzbroniono zgromadzenia 
w skutek doniesionego programu, którego treść nie 
była przeciw ną ustawie.

Dr. Foregger podjął teraz, na żądanie przy 
wodców opozycji, podróż w celach ag tacyjnych do 
południowej Styrji i zwołał na ju tro  zgromadzę 
me wyborców w Cilli, które będzie rodzajem re ­
tom pensaty za zakazane w styczniu zgrom a­
dzenie.

Z Lubiany donoszą, że w najbliższych dniach
n W a ć  się ma rozporządzenie m inisterjalne, za­
rządzające słoweńskie paralelki przy niższych k la ­
sach tam tejszego gim nazjum . D yrektor policji w 
Serąjewie, p. Alpi, został przeniesiony na da 
wniejszy sw ój urząd kom isarza powiatowego w Lu 
blanie.

Z W arsza /y donoszą, że w miejsce Albie 
dyńskiego, ma być mianowany gubernatorem  W. 
ks. M ichał Mikołajewicz.

Około 20. t. m. wręczyć m a ks. Łobaimw 
królowej W iktorji pismo odwołujące go z Londy­
nu ; przed objęciem jednak  swej posady przy dwo­
rze wi deńskim, uda się na pewien czas do P e ­
tersburga. Ks. Oubril pożegnał się już z cesarzem, 
bpraw y poselstwa prowadzi tymczasowo radca 
Fouton.

Z Rzymu p is z ą , że rząd włoski odmowną 
da odpowitdz w razie , gdy zostanie zawezwany 
do wspólnej interw encji w E g ipcie , na co się je ­
dnak dotąd nie zanosi.

Z Aleksandrji donoszą, że gdy się bombardo­
wanie rozpoczęło, zbiegły się tłum y przed pałac 
wicekróla i dom agały się jego ustąpienia. Jak  
wieść n ie s ie , m iał lud w czasie bom bardowania 
przemocą uwolnić sprawców m orderstw , dokona­
nych na Europejczykach.

W rządowych kołach stambulskich zapewniają, 
że Turcja w tedy dopiero będzie interwenjować w 
E g ip c ie , gdy angielskie wojska wylądują w Ale­
ksandrji.

ma zaprę ić wybitniejszych wyborców, by przy 
biesiadzie omówić i w estjejbieżące, w Radzie pań­
stw a prz'prow adzić się mające. Natom iast kolega 
j^go, poseł Z a t o r s k i ,  ani myśli składać m an­
datu do S - j mu ; t«m mniej złożyć sprawozdanie 
ze swy. h czynności.

Moje doniesienie o prawdopodobn- m oświe­
tleniu m iasta nafta sprawdza się, gdyż D essau- 
czycy nie odpowiedzieli do dn ia  dzisiejszego, a 
R ada m iasta musi zerwać rokowania z towarzy- 
twem i przystąpić do ośwń f 1. t ia n s f  ą, za nim  za-

Rolnictwo przemysł i handel.
(R) L w ó w  15. lipca. (Sprawozdanie tygodniowe 

.Dziennika Polskiego* o handlu ibożowym).
Z powodu wyższych notowań za granicą i na na­

szym targu utrzymały się ceny sta'e; szczególnie pszeni­
ca miała popyt, podczas gdy przeciwnie żyto było dość 
zaniedbaue. Pomiędzy iunemi Bprzedano 1000 par pBze- 
nicy i żyta ze atai ji Zadwórzo i 6 0 ' par z Meyerhof pod 
Lwowem,‘po 15 złr. od pary.

M .ły pop; t był na rośm y strączkowe i pastewne, 
natomiast nasiona olejne trzymały się lepiej, a rzepak 
w ostatnich dniach nsdeBłany, nie pozostawiał aui pod 
względem jakości, uni mści n.c do żyozouia.

Spirytus pozostał bez zmiany; zawarto już nawet n- 
kłady m  cały okres gorzelnie zy, godząc i ię na 207, ct. 
za litr.

Ceny za 100 kilogramów p>ritas Lwów:
Pszenica czerwona złr. 10— do 10-75, pszenica biała 

9 75 do 10 40, pszenica żółta 9-50 do 10-35, jesienna 
złr. 8 50 ao 9 50, żyto 550 do 6-—, żyto jesienne 5 — 
do 5 50, jęczmień browarny — do — —, jęczmień na
p aszę  do — owieB 550 do 6-29, bób—•— u o —•—,
,,y],a  ■_ do —•■-, groch do gotowania 6"60 do 9 —,
groch na paszę złr. 5 — do 6—-, rzepak nowy złr. 
1175 do 12-50, rzepuk jesienny złr. —■— do —•—, ku- 
kurnuza — do — , hreczka — d o — , koniczyna 
czerwona — — do —‘—, tymotka ■— do , spiry
tns gotowy za 10.000 liter. grad. złr. 3340 do 33 50, na 
wrzesień złr. 34-20 do 34*40.

K o n iitr i w ystaw y p rze m y sk ie j podaje do po- 
wszochnoj wiadomości, iż wystawa uieodwoła nio 31 
i.erpnia otwartą zostanie. WyBtawa koni, owies, trzody, 
drobiu i królików rozpoczyna się 31. sierpnis, zatem o 
kazy te najdalej 30. sierpnia na miejscu wystawy być 
muszą. Wystawa bydła rogatego rozpocznie się 6. wrze 
śnią; okazy winne już 5. września być na miejscu Ma 
szyny i narzędzia atoli rolnicze muszą być już 24. sipr 
pnia ustawione na place wystawy. Wszystkie inne okazy 
najdalej do 28. sierpnia______________

Przegląd polityczny.
L w ów  15. lipca. 

M inister oświaty przyjm ując onegdaj założy­
cieli międzynarodowego stowarzyszenia czytelni 
akadem ickiej, w yraził sym patję

Mm  własne „h m .
(J . D ) K ra k ó w  14. liDca. Sztab jenoralny  

czyni s taran ia  przez m inisterstw o wojny, aby ko­
lej transw ersalna była połączoną z Krakowem mo- 
aUrn żelaznym, kcło W aw tlu  przez W isłę zbudo­
wać się mającym.

Prezydent m iasta wyjeżdża w dniu jutrzej 
szym wraz z rodziną pociągiem południowym do 
Szczawnicy. Zastępować go będzie w ice-prezydent
M u c z k o w s k i .

Poseł krakowski h r  M i e r o s z e w s k i ,  zwo­
ju je tem i dniam i swych wyborców celem zdania

dla ń h  zam iar,, s.rT„wy z czynnuści pcselskicb. Po zgrom adzeniu'      — "

prowadzonera będzie św iatło elektryczne lub ga­
zom etr miejsŁi.

Praga 15. lipca. M inister baron C o n ­
r a d  w ydał okólnik, w którym  wzywa rektorów’
uniwersytetu praskiego, tudzież dyrektorów szkół
średnich, ażeby położyli koniec agitacjom  narodo­
wym i politycznym m anifestacjom  studentów. 
K u t s c h p r a  wniesie do trybunału państwowego 
zażalenie przeciw ordynacji o egzam inach pań 
stwowych.

Petersburg 15 lipca. Car rozkazał wziąć 
pod opiekę sądową w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 
z powodu m arnotraw stw a. W. ksiaże otrzyma, 
miesięcznie 7000 rubli pensji, m ieszkanie i powóz 
Długów nie chce car zapłacić, i kazał je  umorzyć
powoli z m ajątku w. księcia.

S  k o b i e 1 e w pozostawi! całą kmespondencję 
z Gambetcą i G alifetem ; k tóra znikła po jego 
śmierci w sposób niewiadomy.

Londyn 15 lipca. Rząd postanowił zająć 
E gip t. Do przeprowadzenia okupacji przeznaczono 
1 5.000 wojska.

«V,lesrarny biura koresp.
Paryż 15, lipca. Uroczystość narodową, ro ­

cznicy zdobycia b a ; t j l i  obehodzono tak tu ta j, jiA 
w departam entach z nadzw yczajną świetnością. 
Porządek nie został nigdzie zakłócony.

P a r y ż  14. lipca. Dziś odbył się przegląd 
wojsk, na  który przybyły olbrzy mie tłum ? publi­
czności 1 G r e \ * * e g o  powitano okrzykiem : Niech 
żyje republika! Ćwiczenia wmisk, a zwłaszcza ar- 
tylerji, strzelców i pompierów witano oklaskami. 
Pogoda prześliczna, m iasto nader ożywione.

SUmbuZ 15 lipca R ada m inistrów  postano­
wiła we czw artek czynić pwielkio wysilenia dla 
pokojowego rozwiązania kw estji egip-kicj. W  ra  
zie, jeśli 6ię to nie uda, P orta  m ilitarną przedsię- 
w<źmie interw encję. W Kairze panuje spokój.

A le k s a n d r  ja 15 lipca. (Grodz. 10. wieczorem). 
Miasto je3t strzeżone na  wszystki h  dzielnicach 
przez żołnierze w m arynarki, którzy m ają rozkaz 
rozbrajania żołnierzy egipsa-ieb i rozstrzeliw ania 
rabusiów. Ludność zachęcają do powrotu. „P eae  
[ope i „A leksandra" odpłynęły wieczorem do P ort 
Said. Pożar szerzy się dalej.

Berlin 14. lipca. Z powodu wczorajszego 
oświadczenia D i i  k e g o ,  że Niemcy i A ustrja są 
jedyuem i państwam i, które uznały b unbardowanie 
za środek prawny, pisze 'Post, że Anglia nie za 
pytyw ała o to wcale rząd niem iecki, w skutek 
czego tenże m e mógł wyrazić swego zapatry­
wania.

Londyn 14. lipca. 3)aily TZews donrszą, że 
konferencja zbierze się dziś i wezwie po posie­
dzeniu Portę, aby przywróciła porządek w Egipcie, 
w razie zaś jeżeli się Turcja n a  to  nie zgodzi, 
wezwie konferencja Anglię i Francję do wysadzę 
nia na  lad skombinowanego korpusu celem in tro ­
nizacji wice-króla i przywrócenia porządku. 
Tim ti p iszą: G r a n v i l l e  polecił D u f l e r i n o w i  
zawiadomić konferencję, że oneracje floty pod 
A l-ksandrją sa ukończone. Duff-rin będzie prosić 
Portę o natychm iastow ą decyzję w sprawie wy­
słan ia  wojsk tureckich, a w razie odrzucenia p ro ­
pozycji zawiadom i konferencję, że Anglia je s t 
przygotowaną do przedsięwzięcia tego zadania, 
zgodzi się jednak chętnie n» w spółdziałanie j a ­
kiego innego mocarstwa. W szystkie dzienniki 
poranne żądają natychm iastowego ścigania i roz­
bicia arm ii Arabiego. Krąży pogłoska, że Arabi 
oszańcował sie w K esze l-d em r o godzinę drogi 
od Aleksandrji.

L o n d y n  14. lipca. Depesza z Port Said wv 
słana  dziś o godz. 12 m inut 40 donosi, że okrę­
tom wzbroniono wjeżdżać do kanału Snezkiego 

Biuro R eutera donosi z A leksandrji: (godz. 
4 pooo łudn iu ): Przed południ zajął oddział
artylerji m arynarskiej f >rt „N ipoleon". Jach t 
„M ahiousse" przygotowują dla wice. 1 róla. F inta 
otrzym ała rozkaz, aby nie niszczyć dalej fortów, 
chyba w razie prowokacji. F lota am erykaańska 
powróciła do wewnętrznego portu.

Londyn 14. lipca. ZDhiM ^Zewi donoszą z 
Aleksandrji: Przedpołudniem  pożar przybliżył "się 
ku arabskiej części m iasta i ku portowi W idać 
ludzi, uganiających z zapalonymi pochodniami po

ulicach i podkładających ogień pod domy. Oba­
wiają się, że podobne okrucieństw a nastąpią i w 
Kairze, skoro tylko przybędzie tam  arm ja A r a ­
b i e g o .  W niedzielę oczekują w Port Said przy­
bycia W o l s e l e y a .  A dm irał H a s k i n s  zawiesił 
iizgę adm iralską n a  „Penelopie" i rusza do Port 
Said i do Ism aiły.

Biuro R eutera donosi z A lek san d rji: O go­
dzinie 9V» zrana wysadzono na lad kilks dział 
polowych i oddział żołnierzy m arynarki. Jeszcze 
przed ich wylądowaniem zrabowali krajowcy pa­
łac. Raschtin. Liczbę Egipcjanów, zabitych przy 
bombardowaniu, oceniają na 2000. Wybuch pro­
chu w jednym z fortów zniszczył prawie cały ba 
laljon egipski.

Londyn 14, lipca. Izbę gm in zawiadomił rząd, 
iż C a r l " r  i g h t telegrafował dziś rano, że wice­
król wrócił wczorai popołudniu do Aleksandrji 
przekonawszy się o lojalności gw ardji i kawaierji, 
pozostawionej dM jego ochrony przez A r a b i e g o .  
Kedyw now la ł  C h  e r  i f  a paszę, a chce powołać

innych i próbować, czy się nie uda przywrócić 
porządku tak w mieście jak  i w całym  kraju. 
Oficerowie m arynarki w Port Said i Suez, zostali 
upoważniani do użycia łodzi kanonierskieh dla 
ochrony okrętów ang ielsk ich , przejeżdżających 
kanał. Krąży pogłoska, że rozbił się parowiec 
„Glaneyon" stojący w kanale. Wiadomość o zra­
bowaniu tego okrętu je s t nieprawdziwa. D i l k e  
oznajmia, że C a r t w r i g h t  telegrafuje, iż starają 
się o rozprószenie tłumów pospólstwa Arabi 
um knął na  łodzi kanałem . Miejsce obecne jego 
pobytu nie jest znane. Sądzą, że arm ia jego roz. 
prószyła się. C a r t w r i g h t  wspomina o wielu 
zabitych osobach, ale nie mówi nic o rzezi ogólnej.

Biuro R eutera otrzym uje wiadomość z Ale­
ksandrji (godz. 5 popołudniu,) że miasto je s t zu 
pełnie zrujnowane, spustoszenia n.epoaobna opisać; 
konsulat francuski je s t kupą popiołów. W szystk i 
domy w ulicach są zrabowane i stoją w płom ie­
niach. Podczas bom bardowania zbiegły */i wojsk 
egipskich. Arabi cofnął się ze zniechęconemi re­
sztkam i do Kaseldewer, pierwszej stacji kolejowej 
w kierunku Kairu. Wicekról o mało nie został 
zamordowany. Arabi w ysłał T u b  b a  beja. z 
walerją i piechotą, aby otoczył Kamleh. Część 
żołnierzy wpadła do apartam entów  kedywa, mó 
wiąc, że m ają rozkaz zabicia g--\ Po długich na 
mowach udało się pozyskać 500 ż łnierzy, którzy 
odprowadzili gv  pod eskortą do pałacu Raschtin  
gdzie przyjęła go piechota m arynarki angielskiej 
która utrzym ała wojska egipskie w posłuszeństw ie 
S e y m o u r  i konsul angielski cdwidzili nastę 
pnie wicekróla. W szyscy m inistrowie, z wyjątkiem 
Arabiego, złożyli hołd kedywemu. Uddział żoł 
nierzy m arynaiai ruszył przez miasto i rozstrzela 
kilku rabusiów, schw ytanych in  flagranti,

L o n d y n  15. lipca. K rąży pewna wiadomość 
że B r  i g h t  podał się do dymisji,

P e te r s b u r g  14. lipca. Na czas trw ania ja r  
m arku w Niżnim Nowogrodzie od 13. lipca do 
2. w rześnia zaprowadzono stan  oblężenia w okrę 
gach Niszgorodzkim, Bałachińskim  i Sameno 
wskim.

b t a m b a t  15, lipca. Dziś o 11. przed połu 
dniem  odbędzie się posiedzenie konferencji, a  po 
południu nastąpi prawdopodobnie w ręczenie iden  
tycznej noty w spraw ;e in terw encji m ilitarnej 
Porty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 14. lipo*. (Z Izby handlowej). 1, Akcje 

za sztukę: Koloi gf-»l. K>..oIa Ludwika a 200 zł. 816 26
— 319 60, kolei L«ro«r.-Caarn.-JaHy 170-—   173 50

Banka hipot. gal. 804*-----  309 —., Banka kred gal!
347-------i.62-—. IL Listy zastaw na 100 ił. w. a
Tow f e d  gaf. ziem. 5°|0 99'85 — '00 85, Tow. kred. 
gal. ziem. 4°JU 91'75 — P3 60, Tow. kred gal. ziem, 6“i„
99-85 — 100-85, Tow. krod. ziem. 4°|a 87‘ -
83-26, Baaka bip. gal, 6°|u 10i 90 — 102 90. Banku h it. 
gal 5°/„ 93'-- — 100—, B a ą u  b-p. gaL z »«L prem 
i O 80 — 101-80. IIL Listy dłużne na 100 ił. Gal 
rakł. kred. włoSo. 6°/„ 10160 — 103 —, Gal. zakł. kred
włość. 50|„ 95-------  96 —, Ogól. roi. kred. tak’.. di» Gai
i Buk. 6°|a los. w 15 1. —•----------- . K . Obligi zt
100 rf. Indemnizaoyjae galic. §°|0 99 35 — 100 25, Ko
munalne gal. Żaki. kredyt, wlośo. 6°|„ 100*------- IOŁ'60,
Potyczki kraj. z 1878 6°w 101 ------  103*60, Losy miasta
Krakowa 19------ 21- - ,  Losy m. S ;aniaławowa 2j -oo -
25 60. V. Monety. Dakat holenderski 3 68 — 6 68, Oukat

marski 669 — 5-70, Napoleoador 9*63 — 9*63, Po 
iinperja rcsy.ski 9 82 — 992, Rubel rosyjski srebrrs 
i*62 — lm2, Rubel rot. papier, J l8 ‘/4 — l  20*/., IW 
marek niemieokioh 68-65 — 69 40, Urebro za ICO cl
—.--------- > Kupony w a -brn. za 100 zl. —•------
—•—. (Pierwsza cifra wszystkich 
„plącą,1 druga „żądają.*)

W ie d e ń  15. lip a godzina 10 minut 40 Akoje 
kredytowe 320-80. Anglo-Aas r  172 50, Akcje banVn 
Union 123-60 Kolej Karola Lud 317"75, Potndu. 134 25, 
Renta paoierowa — — Lit ty zastawna gal banan hipot.
— —. Galicyjskie oblięa -jn indemnizaoyjae , Gali-
cyj alei bank rnstykalny —• —, Losy z roku 18 '4 —• —, 
Napole.indor 9 681/, Rube! papier Usposob.enie-.
poDiyśln

N a f t a  W i e d e ń  16 lipca: 15 25 do 15 50,
B r e m a ; ? - — do---1—. H a m b u r g  7 - , na !ip :.c  
- . —, na sierpień-wrzesień 7-40 A n t w s r p i a :  na 

hpii-c 177, N o w y - Y o r k -  6’ |,. F i  l a  d e l f  j a -. 6*'..
Telegramy zbożton  e z dnia 14. lipca. — 

W i e d e ń .  Pszeaiea 12-25 do 12-50 zł., yto —"-v do 
—•— zł., szmień — • do —•— zL, kuburudza —"—
do — -  zł., owier — — do — •— , okowita pr 10 000 
liter prooent 32 6 do 33- -  zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10-03 do 10 07 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 14’/, zł. B e r l i n :  Pizamca żółta 
(na lipiec) 211* — m , żyto — m. , spirytus loco 
48-50 m , olej rzepakowy 69"80 m. S z c z e c i n ;  Psze­
nica ■ -•—, rzepik —■—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr.
- -— f r ,  olej rzepakow y , sp iry tu s  fr. Wr o-
ł a w:  Pszenica — 2y*o —1—, owies —•—, spirytus 

kuknrudza. K o l  on  j a  Prsenica —

C. k. uprjyw. galicyjski
Akcyjny Bani Hipoteczny

sprzedaje 
p o  1 i i i r s i e  d z i e n n y m

5°|0 Listy hipoteczne
5°|0 Premiowane Listy hipoteczne.

Galicyjski Bank Kredytowy
ul Jagiellońska 1. 3.

kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4% i 5°|0 Listy zastawne
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

N A D E S Ł A N E .
Zawiadamia się uiuiejszam P. T. Publi­

czność, iż p. Wit G rzyw iński, restaurator pod 
Bratnią Zgodą* od 15. czerwca b. r.

piwa Krasiczyns^ego na skład/ie nie m?„
Łaskawe zamówienia upraszamy wprost do 

browaru adresować. 2217 8—3
Zarząd browaru Krasiczyńskieg*.

_______________

Wfida Dierwszorzędsej wartości iec;iii.zoj oraz di> 
n z y t i  n ztełn

Szczaw zawierający nadei obficie b o r ilito n  
z e  i  r ó l  e ł

S A L V A T O R
bez żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 
i węglan litynu.

Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
wód m ineralnych i r  mękach.
Llpocka ly re k o ja  źródeł m ineralnych w  Zperiee.
Cllówny sktad w e L w ow ie w  aptece Wko PIOTRA 

M IKOLASZA.

Dr. TEODOZY HUBR1CH
ot tre n yl kancetarję adw okacką

B n c z a c z u .-w 3 - 3

posyoyj -na isj :

Dla cierpiących na słabości nerwowe.
Będąc ciężko chorym na Ischias (^p .ileu ie  

nerwu kuiszowcgo l nie przychodziłem przez dłuższy 
czas m m i naj» silniejszych starań  lekarzy do zdro­
wia, aż wyjechawszy do i*ust m yt, gdzie już po 
lOtej kąpieli boro win.'wc-siarczanej, najzupełniej 
wyzarowiałem.

Nie p:szę bynai-nniej reklam y dla Za ładu, 
gdyż mojem zdaniem, Zakład posiadający tak zna­
komite źródła, nieprzebraną ilość najlepszej jakości 
borowiny, przy zapobiegliw. ś i i staraniu właści­
ciela, reaiam y nie potrzebuje, piszę j j :lynie dla 
chorych, którzy szukają bez skutku u wód zagra­
nicznych ulgi na swe tierp itn ia , mając w kraju 
źródła tak znakomitej wartości leczniczej.

Klein.

wydanie III. p
■ o słabościach męskich, |  
Ą oraz sposoby leczenia }

1 M można nabyć u mnie za 1 złr., za przo- # 
3  kazem pocztowym 1 złr. 20 ct. ® 
w T akie udzielam rady lUtownie pod ^ 
^  dyakrecją. 2:25 12 ? |
^  Ordynacja domowa od 3 -  6 po połnd. |

} Dr. Antoni Berger
u t t t a r o l a L u d  « i

P ł e ó .
G łó w n y m  s  w a r u n k ó w  p t a f n o i c i  j e s t  p łe ć  p i ę k n a .  N a w e t  I m n l ,  
ł a d n ie  u f o rm o w a n a  tw a rz  ,nufte u« h  z a th w y c ić ,  jo iie li  p łe ó  tej>,« j e s t  
b e z  n a g a n y .  A l«  t a k ż e  i n a jm g u la r n i e j s a a  p tęk n .iA ć  w te d y  d o p ie r o  

d o s ta te o z n ie  j e s t  c tu i o u ą ,  j« ń h  c z y s to ś ć , p o ły s k  i m ło d z ie ń c z a  ś w ie ­
żo ść  s k ó rę  i p ł i  ć z<!ohj. l i  n ie z l ic z o n e j  i lo śc i d a n i  g in ie  p r e te n s ja  
do  p ię k n o ś c i ,  J e ś l i  p łe ć  ich  n ic  je« f  .łw io ią .  A liy  a ię  p i ę k n ą ,  ś w ie ż ą  
p łc ią  c ie s z y ć  t - i  do  p ó ź n e g o  w ie k u ,  p o t r z e b a  u ż y w a ć  p r z e z  w ie le  
p o w a g  j a k  proT. P j o f i u c h  w L o n d y n ie ,  p r o f .  U a s p ł ,  I> r. J i i n g e r ,  
D r .  R a u d n i tz ,  p o je m n e g o  J > r .  k n l H n m n  b r z « K O w e -
f g f f  k tó r y  od 14 l a t  ty s ią c e  lu d z i p h u te c z n ie  u i y w a .  T e n  u lu b io n y  
k o s m e ty k  p ł c i ,  p r z e z  s z k o d liw e  b i e l i d ła ,  n a m ię tn o ś c i ,  a lb o  p rz e z  
in n e  p rz y c z y n y  z e p s u ty ,  n a w e t  i p r z e z  o sp ę  z n is z c z o n y  n a s k ó r e k  
z u p e łn ie  p r z y w r a c a ,  b k ó r a  z w ię d ła  i s u c h a  s ta je  s ię  z n o w u  ś w i e i ą  
i g ł a d k ą ,  o t r z y m u je  m iły  k o l o r y t ,  c o  s z c z e g ó ln ie  d la  s ta r s z y c h  p a ń  
i  p a n ó w  j e a t  p o ź ą d a L e m . Z® p r ó c s  b a l s a m n  R > rse o co w e « fO  l > r .  
l . f i t g ł e l n  n ie  m a  ż a d n e g o  le p s z e g o  i p e w n ie js z e g o  ś ro d k a  do 
u p ię k s z e n ia  I zacb o w  a n ia  ^ k ó ry , w azy si-y , k tó rz y  go p ró b o w a li ,  
p r z y z n a ją .  —  C e n a  d z b a n u e z k a  1 a łr .  60 c n i .  2100 8 - 0

D o s ta ć  m o ż n a  w e L w o w ie  w  a p te c e  Z y g m u n ta  R n c k o r a  p o d  
B re b r .  O r łe m  ;u w  C z e m io w c a c h  u  J ,  G o l ic h o w s k ie g o , a p t .  np o d  O p a trz u o S o lą .“

:

U
9
M

aS" 
’S  •

h
08 —  o

n s 122 m
01
B i e
*
t

t o
M
m

ca  ^

%
9

3 ?
“ '  T

e ^  e M

?

S  113 auaCU

Najnowsze i poprawne
maszyny do szycia

a  g w a r a n c j ą  5  l a t .

R aty  tygodniowe 1 zir. 
lub podług umowy.

Fa*-ę set maszyn knpionych w innych 
hsndLch przysyła P. T. Publiczność 
do mnie roczniu do zamiany na ma- 
szyny prt ktyczne i p..prawno.

Sznmne anonsa firm za^raniiznych 
i g otnadi aj. ntów, kiążąiyi h io  kr ju 
z tandeckiemi maszynami ped nazwą 
„Oryginalne* wyłapują A ie o n t  • « -  
z o y  l i  ; taka ma„zyna je ,t  ,.r^ ': zej 
popsutą aniżeli zapłaconą, ciężko szvie 
i zdr u wla MkodzL

Najnowsze Yelosypedy,
d w u  t  t r z y k n l o w e

z fahryJci
z Anglii

lekko się jednio
3 mili na godzinę.

t a n / a n t  * specjalną naprawę manay» do 11 WHy*t w eh systemów, oinłenka, części
► k ła d o w e , Ig ły  * «  d ®

2068 7 0 poleca

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m e c h a n i k  i  $ p e e j a V * a  «  h o t e l u  M ar ma w e  I tw o u t le .

MMMMMM

KI
f f i  Lwowie prz? nlicy j m cMejo U 2.

C e n y  k ą p i e l i t
WanDa porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. —

„ marmurowa „ „ — „
cynkowa t  n —  .  5 5

„ met Uowa  ̂ . —  złr 4 0
f T  O tw a r t a  o d  « . ran -*  d o  1 9 . w ie c z ó r .  M  

Kąpiele słodowe, żelazna, siarczona, mydlane, tudzież hydrfljlBtycznB 
sporządza się na żądanie 8C66 127—0

R ó w n i e ż ,  d o s t a r c z a  s  «; h ą p l o l  <lr> < lo u » n .
I ) i  abonamentu na lO kąpieli dodaje się d-zo bilety wnloe.

ct.

w
ct.

.  V  Ziffer w Bernie
Handel nlna M o w y  i  d roliiaząw y.

zaleca swój obficie zaopatrzony kład snk ien  i tow arów  
w ełn ianych :

ja k o to : P © r n v f © n .  ] > r c z h i « i ,  T l l f e l ,  C h © v I o t ,  
" t u m g a r e ,  b a j » ,  m a t e r j e  d o  p r a n i a ,  k o c e ,  
d e h i  k s n f e ,  p l e d r  i  M ig ie l  k l «  t o w a r y .

Próbki rozsyłają «ię franko. Krawcy otrzymają L iH łO  
olfite kariony s próliiami wszelkich do wyboru artjkułów  
równirż franco. 2138 12- 20

Wszystzi* Ea-uó*ii ’n ;j  wykonują s-e cdorr.-rfr-ą pocztą 
dokładnie, a giL-ie za podani rm ceny, wybór materji jest nam 
f  : zo*ta*-ioijy, tum w rszi.i -'i‘ j:odobaniB się zmieniamy towar.

l>o*<t»w dl* r,-tł«<lńw i *tow**-i*ys»eń ob jmr.ią pad 
pr y»fę.> emi waBMftij.i.

m-jsfsujuum m

F A R B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe,

d e  m a l o w a n i a  d  n w f  e b t e n .  p o d ł ó g ,  d a c h ó w ,  
■ p r s ę t ó w  o g r o d o w y c h  i  g o s p o d a r s k i c h ,  n a r a ę d z i  
r o i  u l c i y c h  1 i .  p „  o r a z  w s a e l h t e g o  r o d z a j u  
l a h t e r y ,  w e r n i k s y ,  f a r b y  o l e j n e  w  t r  b u c h .  f a r b y  
t e c h n l e z n e ,  d r n k a r i k t e  i  f a r b ł a r z k i e ,  p a l e t y ,  

p e n d s l e ,  b r o m y ,  s ł o t o  m a l a r a k l e  I  s r e b r o .

lajjjtaniNm w * i u  I m  pum e,
angii-lskie, amerykańBk e i krajowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podtóg
w  n a | l r p « E , m  g a t u n k u .

O l i w ę  1 s m - a r o w l d l o  do sm arow ania m aszyn i wozów. 
K w a s  k a r b o l o w y  i p r o <  « * k  do desynfekcji, ś r u t y  i  k u l e ,  
t e r  w ę g l a n y ,  h ł s a f e i  (szlauch.) i  p ł y t y  g u m o w e ,  
r » r y  s y n o w e ,  m a s r j r n h t  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężue, cynowe i drz:^w'ane, S n i S l ę  b r o w a y r i e w ą ,  
szpuuty i korki, kit do okien, g ą b k i  rozmaitego redzaju 
i każdej wielkości, k u  a s  siarkov y, saletrztBy i solny, m - i -  
g n e z y t  jak wszelkie w ;akre?s lychże wchodzące artyku ły  

w gatunkach doborom ych i po najum iarkow ańszyeh cenach
p o l o c u  2194 2—83

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych
oraz H m m  U  c a t e r  j  r a ł d  m e r

H J i J f K i
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 2 9

Cenniki specjalne na ządan x gratis i franko.



DZIENNIK POLSKI.

Poleca 
znany z taniości

M A G A Z Y N  D i  M S E T

i H o m o  towarn
20*8 82—’ 8

U K M  M T K D E G O
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pud I. 4

F i B l M O L S I  letnie
o d  z lr .  1*20 d o  z lr . 1 0 .

M w iatr francuskie.

P ió r a  d o  k a p e lu s z y  s t r u s ie
i  f a n t a s t y  c z n o ,

K w iaty  franicnskie, pióra strusie i 
fantastyczne do ubii

ła szy .
bierania kape-

W stążki, aksam itk i, w slon ik i ga ­
zowe i koronkowa, sia tk i jed ­

wabne na głow ę.

arniturki koronkowe i 
kołn ierzyki, manszety

wszym gn ic ie .

płócienne  
w uajuo-

R ękaw iczk i jak najlcp .z  e p r a g A .J  
glafle i  jelonkow e od 2—8  guzi­

ków rów nież jedw abne i nici_ . -e

rar  nlintki li ^ i II - n ri 11 • I ■Jtanschon ik i, chustki koronkowe i I H r  ofuzunhy saskie cztero-drutow ej ^ Kali^  j ? dT ab? e»
Z  'h b fłl  *  gipiurowe, barbki, chustki do nosa l * f i l  d>ecosse jedwabne, b aw ełn ian e! . do krawatek i sp ink i do

ard b ia łe - ozarBe 1 crem °w e. I fttlarowe i batystowe. |  i w ełnianne. |  Przodow 1 ™ n sz e t  w  największym
■ J 1 |  wyborze.

l . a i k a w e  s • m i e j s c o w e  n a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  c l ę  J a k  n r j s p i t s z n l e j  1 j a k  n a j m k n r s t n l e j .  “o b

|  Dr. Medycyn y |

JWltoli J a ro m M il
d  ordynuje 2182  2  — ? £

ą w  K arlsbadzie
*  Kaiserstratie ftWarschauu 
£  od W rzesn.a zas jak i  w  roku zes- tym 
|  w  M  e  r  a  n .  |

M a s z y n y  d o  s z y c i a .
l i  TO i 36 dr. dostać 

moina bardzo dobra i u i ; -  
ne Howego, Singer*, albo 
Wilsona i Wheele.a x ficio- 
letma gwararcj* w  f a b / y -  
c e  a  c s s y r .  d r  i s y  
c < a  1 .  B E  I C ’ l U i  
Wien, V., Hundstnurmer 
8tra.se 1 17. Maszyny te o- 
de brane od partyj które me 

płaciły rat, a zatem jeszcze udkiem nowe. 
2185 9— 10

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

dawniej L. M FEINTUCH i E. MACHAYSKI w e L w ow ie
plac Marjacki, w gmachu Baniu  Hipotecznego rie-d-yie Hotelu CeT-g'a

poleca
Najmodniejsze eleganckie parasolki

po złr. 4 , 5 , 6, 8 , 10 i t. d.

Wielki wybór najmodniejszy oh wachlarzy
po złr. 1, 1-50 , 2 , 3 i t. d.

nauczyciel miizrti
poszukuje miejsca na wsi lub na 
prowincji na czrs wakacyj za bar 

dio mlernem wynagrodzeniem-
Udziela nauki gry fortepianowej 

i na skrzypcach podług szkoły p ra­
ktycznej, oraz aa żądanie początkóa 
języka polskiego i niemieckiego-

Łaskaw-) zgłoszenia pod 1. A  B  
drakarni .D zienn ik a  P olskiego.*

Nie-kaszła]
Prawdziwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje się marka 

ochronna.
W y c i ą g

słodowy z  ziół miodowych 
i  karmelki *)

L  H. Piełscha &  Comp, [W rocław],
K s t s r l  kt ,ry m ię p zeaU aow sł 

od ls t  kilku, D u tts f  n a p e ł n i ć ,  co 
aian  zawdzięozyć w yłącznie pańsk emu 
znakom item u w y c i ą g o w i  g t o d o *  
w e m n  z  s i ó ł  a s i o u  s»w j r h ,  a 
Ł-zy p o d o b n y c h  s k o i  k a c -h  m o­
i m  by wk rzyć w cudowno lek i pań­
sk iego 6rodka, który ^ a i le m a  kaszlą- 
oemn j«k najusilniej p i l .  i%m. Stw ier­
dzam to zgodnie z prawdą.

A t o j z y  W a l t e r .
E g g , p o i  B a b en h san n  (Bawarja) 

*) W y c i ą g a  flaszka 81 ct. 1 złr  
0 ct. i 2 z lr. K a r m e l k i  paczka 

2 '> i 40  ct. 2020  6—0  6
*) D ostać m oina  ekstraktu flaszkę 

po . tr. 2 , 1 50 i 80  cnt. Earm aików  
torbeczkę po M  i 21 cnt.. W e L w ow ie  
u Zygm . liuckera apt. p c i  .Srebrnym  
Orłem*, w Brzesku u W Jaw >icbeka 
apt. w  Borizczow.ie u M. N.ani. ze- 
w sziego apt., w Dobromii i u A. Gro­
tow skiego, w  Grybuwie u Tulszycldego  
apt., w Jaśle u R. Palcha apt., w Kań­
czudze u R  H egera apt., w M ostach  
W ielkiuh a  lgn a  tego Żolinskiego apt., 
w R ozdole u Ed. Kornberg. ,*a ant., 
jt Skawinie u Rarola Mayera apt., 
w W ojniłow ie u E. Stiebera apt., w  Zu- 
rawnie a  J. W. Tom aszew skiego apt., 
jt Zydaozowie u M, Bardasza apt., 
w Tarnopolu u Hermana Eahan* apt. 
pod aZ łot m Orlen.* i G. Jam rogiew i- 
jza apt.; w S o k a la  a  Eugeniusza  
Wysoczanak ego apt., w  Kołomyi J 
Sw orow L za apt.

I

Dla dam najmodniejsze angielskie hymilaya r tondy.
2191H w i  t y  f r a n o n a k l e . 2 —4

Gorsety paryakie po zlr. S i e .

Pi ńczoohy francuskie kctorowe flld ecoste i  jedwabne.

S k a rp etk i a n gielskie  tuzin po zlr. 7, 8 , 9 do nailep. jedwab.

K a p e l u a z e  m ę s k i e  f i l e e w e  n a j n o w s z e g o  f & s o n a
czarne, bronzowe i popielate po złr 4  i 6 .

Sęk twlczki męzkie, znane z dabregc gatunku pc złr. 1*30 i 1*80.

3  1 4  g a z i k a c hR ęk aw iczk i d« suskie
po złr. 1*60 .

Konsole męskie białe i kolorowe po 3  ałr.
K o i n i s r w e ,  w e a n k i e t  g  i  c h u s t k i .

n a j o l t k j ,  b r ą z y  1 w y r o b y  z e  z k ó r y .

P ł a s z c z e  g a n k o w e  1 W a t G r p r o a  t r  a n g i e l s k i e
po złr. 12, 15, 18 itd.

Eleganckie prochowce po złr
Pledy*, a sa le

6-50.
a n g i e l s k i e .i  k o ł d r y  

K u f r y  i  t o r b y  d a  p o d r ó ż y  w  w ielkim  wyborne.

Wielki wybór nijmodniej8?ych krawat d a m sk ic h  i in ę k k ic h .

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  j e d w a b n e  n o w e g o  sy s te m u  
po złr. 6 50 , 7, 8 i t . d

b s c s o tk l  wszelkiego rodząju, g r z e b ie n ie  i la « |e * k a .
Scyzoryki, nożyczki l Brzytwy augeiskie.

W i e l e  n o w y c h  a r t y h u ł ó  w  w  g  i l a n t e r j i .
I

Zupełnie świeży transport
ze zbiorn 1881/82 r.

W *  przewy bo* nej ' • I
przez , S u e s “ sprowadzonej

E R B . A T Y
c h D i i k i e j

& m ian ow ic ie: c e n *  u
  p ó ł  k ilo

Sf. 1. TA8ZU, Łółtokwiat aromat, zl, 4*40 
* ». JUNTOJCZAN, białokwiat. „ 3*60 
,  3. NANDZYN, czarna aromat. ,  8 *— 
, 4. 80D( HONG, m ało uarkot. „ 2*50 
„ 5 . CONGO, czarna fam ilijna . 2  — 
e 6. WYSIEwKI z herbaty a 1*40 ,7. a z najlepszych herbat „ 1*70 

|> W  Mimo tak znacznie podw yższonego  
ib  od herbaty, tylko najniższe nam  j s  

i to nieznLoznie podw jżsjfyłem , inne zaś 
oozostawiam  jesz *ze po dawnyoh cenach, 
topokąd moje tańsze zapasy w ystarczą.

o-
I

n

St. Mirklewlcz
w e L w ow ie, w  Rynku 1. 42 .*060 8 - 0

I I

maszyn no szycia

ry«>«‘ien «r)d;t<n li.Łupogt

»»*»" 8“ k>1 w •r»ls«ti*«f.Jia|UR f«r

B i e d .  S r .  H i s e n s ,
>HtfIł«k kn wek. fsneltat, 

Pb*. StB«t, tteasawacMM 1
s»|<ln«T>aSI 

t » i 4 te« P< .  iłrafi tdetd. 
trMastts* t ł ( .ą  *M lf  - 4  SĄi,

t, e e u u a i
tinkst s»|<IM«rni SkibM ikn kie 

ks* s< -
0,

(4
i

■ T N  wbk k w ś(eR i|) in tia | ko
HnkeUu.kmkenpektesiaialf MersC 
Dr. « j « u  wutke kurą ki. *

I m.'

czyli więcę1 ni2 trzecia 
część ogólnej na całej 

ziem produkcji maszyn, sprzedanych zostało w przeszłym roku 
przez S in ger H a n n f a c 1  nring Co., liczba zaś maszyn 
sprzedanych w ciągu ostatnich dziesięciu lat wynosi 3 m lljony  
To nadzwyczajne powodzenie najlepszą daje miarę dobroci orygi­
nalnych Singera maszyn do szycia, które też faktycznie, wskutek 
ciągłych ulepszeń i wynalazków taką posiadają duskonałość, jak 
żaden inny tego rodzaju fabrykat i dlatego wszędzie mają pierw­
szeństwo. Szczególniej zalecają se nowe deptaki, które mają 
nie tylko tę zaletę, że się mgdy me zużywają, ale. co więcej, 
odznaczają się bardzo lekkim i cichym ruchem, tak że niemi 
nawet słabowite i starsze wiekiem osoby posługiwać się mogą. 
Orygiiialne maszyny SiEgera sprzedawane bywają pod zupełną 
gwarancją, po cenach fabrycznych za spłatą tygodniową po 1 złr.

I Ktu |m  «m. HnlkcrftUM.ęttftf|n 9  
| Ł ««ł|nct<tntt. P

‘i!

Siład perflunerji francaslasj i aagieinlej.
S k ł a d w  o d y  h o l o ń s k l c  j

po ct. 50  złr. 1, 1*57 i S.

C en y  n l  * J a h  d a w n ie j .
Zamów.' nia zam iejscow e nskutcczniają się  odwrotną pocz'ą.

Szybkość i piękność Dziurka guzikow a na m inutę. Sześćdziesiąt dziurek naka gi
godzin? N i najm o*niejszem  suknie, lub też na najdelikatniejszym  batjśoie.

W ebstera patentowany

fabrykant dziurek gazikowych.

%

I
J  *st rzeczą n :em ożliw ą dać za pośrednictw em  anonsów  

ca'kow it t w yobrażenie o tym  cudownym  wj nalszkn do W lrc i  
n a n l a  f o l z r ę b l a n l a  d z i u r e k  s u z l k o i i y c l i ,  mimo to, 

że jest on tak prostym , żs za p im ocą tega narzędzi) 
potrafi dziecko lepszą zrobić dziurkę, ja ; i;ez ni igo choćby 
najlepsza s « ..c ~ is  E ażdy śoicg z m at-n .atyozną j ist 
w k o n y w a iy  dokładnością. U k łu c i e  p a lc ó w , K er 
w a u l e  k i n a  l a b  n t e d o k ł a d u l s  i - y k o u a n s  
d s f n r t t a  są zupełną niem ożliw ość ą przy używaniu  
fabrykanta dziuro t guzikuwyoh. S-.yb^uBĆ jego  i p żytek 
są ti dzi wi jące i ugólue daje on zadow olenie. Każ ty, kto 
g o  pozuai, zaświadcza, ze  warto go złotem  odważyć 

Ż ad-a  p r .co w n ia  nie jest bez n iego  dork uała- U żyw a go się z u pełni 1 n iezaw iśle  
od m zs:yny do szycia i trw a t ik  d ł ug .  jak  n#p»is'ek . Kab ykan t do dziur.-k 
guzikowych, składająca zię z w ypychaoza i ob.-ębiAcza, w elega  ic* 'em  pudełeozku  
rozsyłany bywa za nadeałanóam 2 z łr . H  W e t k b  o d ,  W i e d e ń  I ,  S Ł c n .  
g e r a t r a s u e  I .  8 . I. p iętro , blizko K Srtueritrassa. 2 i67 6 - 0

I

zegarmistrzowski,
znajdzie we Lwowie natychm iastow e 

umieszczenie. 2325 1—2 
Bliższej wiadomości udzieli Admi 

aistracja „Dziennika Polskieao “

ro c i^ jr  do p ija ń s tw a
moie być wyleciu-iym

ia w iedzą H b bez wiedzy pijaka za po- 
a o o f  w  niezliczonych w ypadkach uzna­

nego środka

A N TIM ETTY STIK G N
Eliksir prseciw pociągowi do 

pijaństwa.
Użj oia takow ego sprawia o b n y  

l i ę i i b  1 w sS  ą t  przeciw  zbytniem u
jaj jam u *■ j sp irytusów , naprawia apetyt

iliw ejprzy wraes tym  sposobem  nieszczęśliw ej 
;o rodzinie i swemu powołań u  Bliższa 
•zozegóły w  opisie nżyoia. 2073 61—T 

Cena fisDiki * pracplsc 
r iy e f a )  a  1  5 ’i  Jedynie  praw dziw e  
lo nabycia zc zaliczką pocztową przee 
iptekę „ i n r  n a ^ r i s c o e n  K r a u e  
» K e S a t A r k  (w górnyoh W ęgrzech), 
we L w ow ie a  Z jg  R sckera.

Z ł r .  2 1 3 . 5 5 0  z ł r

Frou-Frou-tańcusilci dubeltowe
trudne do odróżnie­
nia od prawdzi­
wych złotych. Du­
beltowy łańcuszek  
z m edaljouem  złr. 
4 . Złoty łańjuszek  

fasonu w alcow atego, wierna kop s pra­
wdziwych łańcuszk )w złotych po złr. 
i, 5 , 6 , 8 . Z w ra isn  potrójną kwetę, 
je ie .i kupiony odemnia złoty  łańcuszek  
walcowany, poczernieje 2ż00  1—5 

D aniskie ła u cu )jk i do z^garkóa  
z kutasikam i po złr. 3  50 .
Śf. Munk jr. w W iedniu, W ollz iile  nr. 35.| 

O strzegam  przed m śladow aniam i.

Tle Singer Hanufacturing Company M M .
Lwów, Plac Halicki 1. 3.

PosMnje posady
(w razie potrzeby złożyć mnże kaucję) 
( o r c e l n l k a .  m H i » « s y n f e r a  b  •>
f c H B je r a ,  L t 36 , żonaty, posiada dobrze 
zasłużone rekom endacje. L isk a  ye zg ło - 
s e n it  p^d adresem - fcł. B .  post. rę*t. 
L w ó w .  2^15  2 -3

W największym wyborze 1

S Z N U R Ó W K I
prawdziwe francuskie najnowszego Itroju 

białe, popielate i czarne
p o l e c a  2152 3 - 6

po hajumiartowstszfcb cenach
G ł ó w n a  n m g » * y h

robót damskich

Fi ćnciszła E hrM a
we Lwowie, Rynek 1. 22.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0
N i d e r l a n d z k o - A m e r y k a ń s k i e

Stowarzyszenie M m  w ie j.
Bespafirednla 1 regularna kom uni­

k a cja  parowców  pocatowjrck
pom iędzy 2104 16 -?

R o t t e r d a m e m  T  , .
A m s t e r d a m e m  a  ^ o w - j m - J o r l a e m .

U  r z ą d z e ń  i e  as k o m  t o r t e m .

O d j a z d
Naprzenuaii z Rotterdamu I , . T .

i Amsterdamu /  w sobotę; zNowego-Jorku
O

w e środę. P

Ceny przejizdu z R o tte r d a m u  i

CtrioiG t u  ł iU b i

wynosi całkowita wartośd t^slą^a oficjalnych wygranych wielkiej
k a w a  —  H e r b a t a

wprost e E a m b a r n  pocztą  fran ko 
z opakowaniom, jak  wiadom o w  rzete

l o t e r j i  w y s t a w o w e j  t r y e s t e ń s k i e j

Pierwsza główna wygrana w złocie fclbo W gotówce 50.000 złr.
Druga wygrana w złocie albo w gotówce 20.000 zlr.
Trzecia wygrana w złocie albo w gotówce 10.000 złr.

Dalej ma loterja jaszcze jedną wygraną wysokości 10.000 złr.,
cztery wygrane po 5000 złr., pięó po 3000 złr., piętnaście po 1000 złr., 
trzydzieści po 500 złr.. pięćdziesiąt po 300 złr., pięćdziesiąt po 200 złr., 
sto po 100 złr., dwieście po 50 złr., pięósetczterdzieści i dwie po 25 złr. 
Oprócz tych jeszcze wiele pomniejszych wygranych w przedmiotach ofiaro­
wanych przez wystawców.

L o s  5 0  centó w.
jmpT* Chcąc ntbyr* prawo- sprzedaży losów, udać się potrzeba

do oddziału ]o io n ji i i i20 wystaw /  tryestańsl ie j  §
w  ' J T j r y e & c i e *  P i n  z z a  G r r a n d e  2 .  q

WTfciS
z opakowamam, jak w.adom o w  rzetelnym  
ijmaosnym tow arze w woreozkaoh po 

pobraniem  po- 
cztowem . z ir . w. a
ł l lo .  uardto s i l n a ......................................... ..
>4<>ntos, 'ar zo silna . . . . .  3*60 
C a b a , 3 . zielona silna . , , . 4 1 0
N lr a r a g a a , bardzo doikonała, ła -

g u d a a ...................................................4*90
C e j lo n , niebiesko-zielona, silna . 61 
la w a  złota, wysm.enita, łagodna . 6 20 
P o n o ric o  clelikai ia, smaczua . . 5 4u
n a w a  p e rło w a , wyborna zielona 5*93 
A ugostura, wieikoziarnista delikat. 5 96 
M enado, Drunatna wynorja . . 6*35
J a v a , I ł., -wysoo« szlachetna, wybór. 7*20 
A frik . P erl-M o cca , prawdziwa . 4 95 
A rab. M occa, prs* uziwł, sz aohetna,

    20
• ita m b iiU k a  K a w a  m ie s z a n k a  z
MokKi i  Uampi w  bardzo u Inbiona 4*95 

H er b a ta  pr._E ilo  C o n g o  f f  .Ł - _  „  -  - . 2 3 0
tso u ch o n g , l f ................................................ ..
l  o n k a y , wyborna zielona . . . 3 5 0
H e r b a ta  fa m ilijn a , wyborna . . 4  —
H y ż  s t o ło w y ,  wyborny pr. Eu. . 1 4 0

ub szem y cennik  gratis i  franko.

2163 5 - 6
A. B. Ettlinger, Hamburg.

zap (wniając o jaknajakur*tniejszej obsłu  
Izb polecam  m oje dobrze utrryi ne 
wina z najljpizycti vjb nokioh promon  
-bryj Zam ówi *nia wynosząoe z górą bo 
litrom ekspediuję po n a jtsń .zy m  oenach  
hartownych. 2178 10—10

A d o l f  O r m o d l ,
protokoł. handlarz w in w  Gyóngyós.

Do wygrania I
IO. zlerpnla

na LOSY loterji rządowej
13.066 wygranyoh w w artości złr.

22011000.
C e n a  L o s u  z ł r .  0 .

L o s y  nu  d z ie łu  s z tu k i p o  z lr . 1 . 
L o s y  n a  s r e b r n ą  i  z ło t ę  lo t e r j ę  

p o  5 0  et.
L o s y  w ie d e ń s k ie j  lo t e r j i  h u m a n i­

ta r n e j p o  3 0  ct.

C ią g n ie n ie  O. l lp o a .

Salma P ROMES Y złr. 3.
Do nabyoia w h a n d lu  H E R B A T Y

Fr. Schubutha i Syna
we L w ow ie, Rynek 1. 4 5 .2 l y 0 2-2

A m aterd  am n
1. Ksjnta mk. 335; — 2. Kajnta mk. 250, pjd Pokładem mk. 90. O

Bliższa w iadom ość w zględem  transpo rta  tow arów  i  prze- Q  
jazd a  udziela Q

U y r e k c j*  w  R o tte r d a m ie , tadzież A rn o ld  R e lf ,
I. Kolowrztring 9, w W ie d n ia , Jen. Ajent na Austro-Węgry. ■

IO O O O O O O O O O O C . O O O O O O O - K łO C

U z n a n i e ! ! !  ~ V i
Cztiry wiilkii mid&li usługi i list pochwalny

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
W o d a  lw o w S Ł .*  odznacza ń ę  bardzo przyjem nym  i  d łn gotrw aiym  za- 

paohem , zastępu; 1 perfnmy, wody paohnąoe, ooty arom atyozne i  to ­
a le to w e .—  W oda lw ow ska zyskała  j ow .z^ ih ne uzna a is  i  w zięto ść  w  
krajn i za granicą. Poniew aś w oda lw ow ska n ie ty lk ' jest znako­
m itą perfum ą do skrapiania sukien i ohustek, leoz użyta tek f * s e  
pomooą rozp ylacza , daje bardzo wonne i m iłe  kadzidło, flakon 80 
i  1 złr. 50  ot.

W a d a  l a w e n d r w a - a n a b r a w M o  L oaizda bardzo przyjem ny i -J b j  
zapach; służy  do skrapiania znkleń i  chustek , niem m  ij t e ł  użyta  
za pomooą rozpryzkiwaoza, daje bardzo przyjem ne i  wonne ka­
dzidło. Cena ca łego  fluaona 1 20 .
P ó ł flakon* 70  ot.

W a d a  l a w e n d o w a  p o d w ó j n a .  Odezoaególnia s ię  nader przyj anuya  
orzeźwiającym  zapachem  i  używ a mę nietylko jako w oda p L  ^ o z  
do zkrapiania su laeń , ohustos .  m ieszkań, ieoc także jako z  oda toa­
letow a m a obszerne zastosow anie w  dam skiej toaleaie: ozy to do

yoia, barZzo ko-
aromąo ją od w y-

Teatr v  ir /n ic / dij Y/dzierżawienia.

Przy zamówieniach pojedynczych losów należy dołączać 15 ot. na opłatę porta. 

We Lwow.e dostać; można losów w rolniozym Zakładzie kredytowym.

L o a f la a r a B B a a a a a a f la  n u

0. k. komisja zdrowia w Krynicy, z powodu
zerwania umowy przez trupę krakowską, wydzierżawia
arenę teatralną, składającą się z sali widzów, soeny,

jgj X lóż i 20 pokoi mieszkalnych na Bezon b. r. 1882.
K2 X  Bliższe warunki w c. k. Z a r ią d ile  zd ra ja « >m A  
l a  a  w K ryn icy, k tó ry  oferty  przyjm uje. 2228 3—fi ^

naoierania oiała lub t"Ł sm ięszana z w odą do 
reyatnie wpływ a na p łeć  i skórę, konserwująa i  
rautów, zmarazozek i t. p. Cały flakon 90  ot.
P ół fłokuna 50  ot.

W o d a  k o l a ó s k a  p a t r ó j n a ,  która o w ie le  p rzew yfizr  sw oją dobro* 
oią zagraniozne Zakony po 40 , 80  i  1*6 0 .

W a d a  k a l o j h o e  flakony po 25, FO i 1 złr.
Ocet toaletowy. Odznacza 

pow szechnie używanym
iaoza się  nader przyjem nym  zapaoh iia i jeet 
i do odśw ieżania oiała, skórze nodkje jędrnotó ,

ozerstwość i obroni ią  od w szelkioh w pływ ów  szkod liw y-h  nuw ietrzn. 
S łu iy  on rów nież do odśw ieton ia  i  on w ietrzen ia pow ietrza w  salo­
nach Cena 30  i  1 ais. 

p e rlm y . Uh;
m a krakow.:

iypr, heliotrop, jaśm in, Jokey-E lnb , h iacynt, łilija , perfn- 
s ta , perfum y ■ kw iatów alpejskioh, kw iatów  polnych, 
oh b d iioh , £iM-bonqaet, M illeflenre, paoztua, rezeda, różakwiatów w«chodioh, Liu-boaaaet, Millaitears, paczi 

mohowŁ. Opoponaks, Ylang-TUng, piżmo, perrama lit iwzka, fie ek,
św iteńanki, ambrozja, niezapom inajld. pieszozotka, kw iat polzki, kon­
walia, pierwioanek, róża, itp. flakoniki po 80 , 60 , 76  ot. 1*50 i ! 

B a u z e t K l  ( N a a h e t J  z zapaohem  paozulowj a, z kw iatów  wsohodnioh, 
konw aliow ym , kw iatów  p o lik io h , kw iatów  a ipejik .oh , fiołkowym , 
law oudow , o, piżm owym , różannym, h  iliotropowym  itd . po 60 ot. 
1 złr., i 4  złr. 2057 11-  0 4

W o d y  t o a l e t o w e  z la p a o h sa u : fiołek , heliotrop, M illefluurs, E s i-  
Bonąnet, służą do nacierania oiała i skrąpiania w łosów . F lak on  1 z'r.

■

JA N  IHNATOWICZ,
magłarar Lrauwli 1 ohemik sądowy, 

w e  L w o w ie , ulica, K o p e r n ik a  1. 3 . 
F ilia  w K rakow ie, Snklennie* 1. 3 0 .

Nabyć można we wazystkioh pierwszorzędnych skltpach i aptoi och.

Ili

W y d i  rad*kfw Mzt? Utftw l&f. 2  Drokwni .Dcieimikt Polskiego," pod *ar*ądom: L««U ZllbłUylKl

J


